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Czy Mussolini opuści gen. Franco?
Poufna misja Juana Marcha w  Rzymie

Z Sewilli przybył do Neapolu 
^many hiszpański m agnat tytonio­
wy, finansujący rebelię gen. Fran­
co, Juan March. Równocześnie z 
nim przybyli do Włoch liczni arys­
tokraci hiszpańscy oraz kiero 
.wnicze osobistości włoskie z obozu 
powstańczego. Przyjechali oni w 
specjalnej misji do włoskiego pre­
miera Mussoliniego.

Jakiż jest cel tej eskapady?
W  G it rzS zapewniają, że 

Mussolini zawiadomił gen. Fran­
co, iż zamierza on odwołać wszyst 
kich W łochów z Hiszpanii. Podróż 
Juana M archa do Rzymu jest z 
tym zamiarem Mussoliniego ściśle 
związana.

Zapewniają, że Mussolini coraz 
bardziej ulega presji rodziców i ro- 
dzią żołnierzy, walczących w  Hisz­
panii, którzy przychodzą całymi 
delegacjami do „duce".

W edług doniesień Reutera, de­
cyzja Mussoliniego tym się tłuma­
czy, że po 10 miesiącach wojny 
domowej sytuacja w Hiszpanii jest 
niemal bez zmiany i że pomiędzy 
dziesiątkami tysięcy ofiar najw ię­
cej jest W łochów.

Oczywiście wiadomość tę poda­
jemy na odpowiedzialność Ag.

Reutera oraz innych źródeł zagra­
nicznych, które uw ażają ją  za sen­
sację dnia.

FASZYŚCI NIE ZGODZĄ SIĘ NA
WYCOFANIE OCHOTNIKÓW.
Virginio Gayda, om awiając na 

łamach „Voce d‘ltalia“ inicjatywę 
brytyjską, zm ierzającą do zawie­
szenia broni w  Hiszpanii oraz do 
wycofania ochotników zagranicz­
nych, celem stworzenia w arunków 
dla zorganizow ania plebiscytu, 
stwierdza, iż Rząd włoski nie o- 
mieszka w e właściwym czasie wy 
powiedzieć się w  tej sprawie. Dziś 
wystarcza, zdaniem Gaydy, zauwa 
żyć, że propozycja brytyjska zmie- 
rzająca do zawieszenia broni, wpro 
wadzą zamieszanie (?) i nieład do 
prac komitetu londyńskiego i jego 
organów (?). Ponadto zauważyć 
należy, że zawieszenie broni za­
w arte z obcej inicjatywy byłoby 
równoznaczne z wywróceniem do 
góry nogami całej polityki nieinter 
wencji (?), k tóra polegać musi na 
niemieszaniu się do wewnętrznych 
spraw Hiszpanii. Tymczasem za­
wieszenie broni, które byłoby wy- 
nikiem akcji międzynarodowej sta 
nowiłoby akt bezpośredniej inter­

wencji tym donioślejszy, że nastą­
piłby on w  chwili, gdy faszyści 
przygotowują się do decydującego 
natarcia na Bilbao.
GEN. FRANCO OCZYWIŚCIE NIE 
JEST RÓWNIEŻ ZACHWYCONY.

Dzienniki powstańcze krytykują 
w  bardzo ostrym tonie propozycje 
brytyjskie w  sprawie zawieszenia 
broni i wycofania ochotników. Bo 
co gen. Franco zrobi bez pomocy 
faszystów i hitlerowców?

Sensacyjne plany Anglii

Państwo żydowskie w Palestynie
ma powstać jako część składowa brytyjskiego Imperium

„Daily Mail" donosi, że komisja 
królewska dla spraw  Palestyny, 
która ma ogłosić za miesiąc swoje 
sprawozdanie, rozważa obecnie 
projekt utworzenia specjalnego pań 
stwa żydowskiego w Palestynie ja. 
ko dominium brytyjskiego.

Oznaczałoby to skasowanie

przez Ligę Narodów obecnego 
mandatu i wyrażenie zgody

Na rzecz walczącej Hiszpanii!
P isa liśm y ju ż  w czora j o p ięknej kojnie dalej. Z a p y ty w a ł przedsta

Sytuacja na froncie
Zbombardowany pociąg faszystów

Ministerium obrony narodowej 
donosi: Dwa samoloty rządowe 
bombardowały pociąg powstańczy, 
składający się z 15 wagonów, w  
pobliżu dworca Torrijos. Rządowa 
eskadra lotnicza bombardowała 
pozycje powstańcze w  okolicy Pe- 
naflor na froncie asturyjskim. Na 
froncie baskijskim 3 samoloty 
rządowe stoczyły walkę z pięciu 
samolotami powstańczymi. Dwa 
samoloty powstańcze i jeden rzą. 
dowy strącono na ziemię. Na fron­
cie aragońskim artyleria rządowa 
ostrzeliwała koncentrację nieprzy­
jacielska w  okolicy Caude Cella.

WALKI NA FRONCIE 
BASKIJSKIM.

W dniu wczorajszym na froncie 
baskijskim obie strony walczące 
rozwinęły niezwykle ożywioną 
działalność. Wojska rządowe od­
parły cały szereg ataków powstań 
czych. W ciągu szeregu godzin 
walczono o górę Gondramenti, któ 
ra ostatecznie pozostała w rękach 
oddziałów rządowych.

Lotnicy powstańczy bombardo­

wali wczoraj po południu miejsco­
wość Monguia, powodując w kil­
ku miejscach wybuch pożarów. 
Dowództwo wojsk rządowych na' 
kazało ewakuację szeregu domów. 
Z zapadnięciem zmroku cztery po. 
wstańcze samoloty zrzuciły znacz­
ną ilość bomb na miejscowość Se- 
stao. 15 domów zostało doszczęt­
nie zburzonych. Kilkanaście osób 
zostało zabitych, a kilkadziesiąt 
rannych, z czego większość ciężko.

NOWY SUKCES WOJSK 
RZĄDOWYCH.

Agencja H avasa donosi, że w oj­
ska rządowe posunęły się wczoraj 
o 10 kilometrów na wschód od Ci- 
fuentes, zajm ując 7 miejscowości. 
Operacja ta trw ała 4 godziny i by­
ła poprzedzona przez niezwykle 
silne przygotowania artyleryjskie. 
W  ataku wzięło udział 20 czołgów 

liczne jednostki zmotoryzowane. 
Zaskoczony nieprzyjaciel stawiał 
tylko nieznaczny opór, pozosta 
w iając na placu boju duże ilości 
materiału wojennego.

(o si? Bgiaoi w i i i  ziali!j ?
Donoszą nam:
O d kilkunastu dni w stolicy w 

kościele Zbawiciela, na wprost 
wejścia od ulicy Marszałkowskiej, 
wisi plakat.

Umieszczony jest na wysokości 
pół metra ponad kropielnicą(ł), 
tak  żeby wszyscy wierni, zbliżają­
cy się do wody święconej mogli go 
przeczytać.

I cóż przynosi ten p laka t?  Oto 
zawiadam ia on wiernych, o tym 
gdzie i kiedy znany endek Jędrzej 
Giertych ma zam iar  opow iadać  
swoje w rażen ia  z „na rodow e j"  Hi­
szpanii 11

Pomijamy tu kwestię uży tkow a­
nia kościoła dla politycznej rekla­
my. Ale zawieszenie p lakatu, za ­
pow iada jącego  odczyt pełen za ­
chw ytów  nad zbrodniami M aro­
kańczyków, nad „działalnością" bu 
rżących kościoły neopogańskich  
w ojow ników  hitleryzmu, nad  m or­
dującymi księży baskijskich b a n ­
dytami „pracu jącym i"  za żydow ­
s k i e j )  pieniądze (pow stan ie  finan 
suje przecież bankier  M arch) —  a- 
kurat w kościele nad kropielnicą 
z w odą święconą — to chyba jest 
g rubsza „g randa" .

m anifestac ji proletaria tu  W arsza­
w y na rzecz  H iszpanii, republi 
kańsk ie j, ludow ej, dem okralycz  
nej. W  sali na  K arow ej zebrało  
się około 2 tys. ludzi. P rzem aw iali 
tow . tow . Z arem ba, Z d a n o w sk i 
A lter ( z  „ B undu"). N a s tró j był 
bardzo gorący. „Niech t y je  ludo  
wa H iszpan ia"! „Precz z  gen. 
Franco"! „Niech ż y je  R zą d  H isz  
pańsk i"!  —  okrzyk i rozlegały się  
raz po raz. Śp iew  p ieśn i rbbotni- 
czych uzupełn ił m anifestację.

W yw odów  tow . Z danow skiego  
nie poda jem y, bo rozpoczęliśm y  
druk jego  w rażeń z  pobytu  w M a­
drycie, W alencji i  Barcelonie. N a ­
tom iast z  przem ów ienia  (b . cieką- 
kaw ego) tow . A ltera  p rzy to czym y  
pew ien fragm encik , k tó ry  sp o w o ­
dow ał dość zabaw ny epizod.

T ow . A lter  p rzedstaw ia ł ko le j­
no pog lądy różnych p a r ty j h isz­
pańskich . G dy za p y ta ł w H iszpa ­
n ii burżuazy jnych  dem okratów , 
przedstaw icie li drobnej burżu  
azji,  —  któ ra  z  proletariackich par 
ty j  je s t  im  na jb liższa , o trzym ał 
odpow iedź, że  K O M U N IS T Y C Z ­
N A . W  tym  m om encie na sa li ro z­
legły się oklaski... K laska ła  w ia ­
dom a grupka , t. zw . „lew ych". 
B yła  w idać bardzo zadow olona... 
A le tow . A lter  ciągnie da le j: Z a ­
pyta łem  —  dlaczego? i o trzym a­
łem  odpow iedź: dla tego, że  z  p ro ­
letariackich p a r ty j je s t  to partia  
na jbardzie j  —  P R A W IC O W A ... 
W  grupce konsternacja . N a  sali 
śmiech. Jakiś obyw atel z  grupki 
naw et gw izdną ł. N a  chw ilę zrob ił 
się tulm ucik...

A le  tow . A lter opow iadał spo-

wicieli kom unistów  h iszpańskich , 
:y chcą Sow ietów  w  H iszpanii?  
ie, brzm iała odpow iedź  —  s to i­

m y na gruncie dem okracji,  —  na 
gruncie pow szechnych w yborów , 
na gruncie ko nsty tucji. A  dyk ta tu  
ra proletariatu?  —  ow szem ,  — o d ­
pow iadali kom uniści,  —  p rzy zn a ­
jem y  się do dyk ta tu ry . A le w ta ­
kim  razie, ja k  po łączyć dem okra­
cję z  dykta turą?  czy chcecie dr u 
g ie j rewolucji? O nie, —  brzm iała  
odpow iedź. W  takim  razie chyba  
stoicie na gruncie p o ko jo w ej E- 
W OLU CJl i uznajecie, że  osta tn ia  
h iszpańska  rew olucja  stw orzy ła  
w szys tk ie  konieczne przesłanki 
dla rozw o ju  ku  Socja lizm ow i?  
T a k!  —  odpow iedzie li kom un iś­
ci.

T ow . A lter od anar-cho - syndy-  
ka listów  o trzym ał ośw iadczenie, 
że  obecnie s ta ją  na gruncie p a ń s ­
tw a  i w spółpracy z  innym i p ro le­
tariackim i kierunkam i. O statnie  
przesilen ie rządow e, ustąpienie  
Caballera uw aża  za  pew ne p rze ­
sunięcie się  R ządu  raczej trochę 
N A  P R A W O ; m oże to mieć swo  
je  dodatnie sk u tk i w polityce mię 
dzynarodow ej.

W yw ody obu m ówców były bar 
dzo interesujące. W  ten sposób  
niedzielne zgrom adzenie odczyto  
w e miało nie ty lko  znaczenie m a­
n ife s ta c ji  —  dało zebranym  dużo  
ciekaw ych in form acyj.

T y lko  w spom nianej grupce trze  
ba stanow czo  w ytknąć nerwowe, 
zgo ła  niew łaściw e zachow anie się 
na pow ażnym  zebraniu. N ie  potrą  
fila  je d n a k  zam ącić pow ażnego  

en tuzja stycznego  nastroju .

włączenie części terytorium m an­
datowego pod postacią nowego 
dominium w skład Imperium bry­
tyjskiego.

To nowe dominium przyjęte zo- 
stałoby do Ligi Narodów w cha­
rakterze członka.

W arunkiem wstępnym do skaso 
wania mandatu miałby być podział 
obszaru m andatowego na część 
żydowską j część arabską.

Podział miałby nastąpić wzdłuż 
linii granicznej, ciągnącej się od 
jeziora galilejskiego wzdłuż rzeki 
Jordanu do M artwego Morza. Ob­
szar na wschód od tej linii prze­
kształcony zostałby na państwo 
arabskie z emirem Transjordanii

Abudalhem jako suwerenem na 
na | czele. Haifa przekształcona zosta­

łaby na port międzynarodowy, zaś 
Jerozolima, Betlehem i Nazaret 
wyłączone zostałyby z państw a ży­
dowskiego i oddane pod ochronę 
specjalnego m andatu, sprawowa- 
nego przez W . Brytanię.

S tatut dominialny przew idyw ał­
by specjalne gw arancje dla mniej­
szości arabskiej.

W  związku z powyższymi za- 
miarami królewskiej komisji, o któ 
rych wiadomości krążą już upor­
czywie od pewnego czasu w  Lon­
dynie, należy zaznaczyć, że Emir 
Transjordanii Abdulah przebyw a 
obecnie w  Londynie, dokąd przy­
był jako gość zaproszony na koro­
nację.

Odgłosy „komersów"
Piłsudski jako  „ e n d e k " .  Stanow isko endecji. 

Zjazd legionistów

(K or. w łasna).

Krążące w  sferach w a tyk a ń ­
skich  pog łosk i, ja k o b y  posłem  nic 
m ieckim  p rzy  W atykan ie  po  ustą  
pieniu von Bergena, m iał zostać  
von P apen , w yda ją  się  tu  wręcz 
niepraw dopodobne.

B ezw ą tp ien ia  tra fne je s t m n ie ­
manie, iż  R zą d  h itlerow ski nie ma 
pow odu  być zadow olonym  z  d z ia ­
łalności von P apena  w  W iedniu, 
ale przeniesienie go  do W a ty k a ­
nu napew no napo tka  na trudnoś­
ci. W praw dzie je s t  von P apen k a ­
tolikiem , ale jego  s tosunek do da ­
w nej partii ka to lickie j, do t. zw .. 
Centrum , nie by ł z b y t p rzy ja zn y .

A p rzy  tym  P apen więcej, an iże­
li k tó ryko lw iek  inny p o lityk  nie­
m iecki p rzyczyn ił się do tego, żc 
doszed ł do w ładzy H itler, a N iem  
cy s ta ły  się  państw em  narodowo- 
„so c ja lis tyczn ym ", w k tórym  ko ­
ściół ka to licki ulega na jc ięższem u  
uciskow i.

T rudno sobie w yobrazić, by 
W atykan  pom im o to był go tów  u- 
dzielić von P apen agrem ent na 
stanow isko  niem ieckiego posła, co 
w edług  dyp lom atycznych  zw ycza ­
jów , m usi poprzedzić urzędow ą  
nom inację.

A L F  E V A N S .

Naturalnie, odgłosy komersów 
jeszcze nie ustały. Prawdziwi pił- 
sudczycy zżymają się na tę „ko­
mersową" politykę, bo — powia­
dają — po OZONach i komersach 
co właściwie zostanie z tradycyj 
piłsudczykowskich ?

Za to szaleje Cat w „Słowie" i 
gwałtownie przerabia PIŁSUD­
SKIEGO NA ENDEKA. Piłsud­
skiego, który wyrósł w walce z en­
decją! który przez całe życie wal­
czył z endecją! Czytamy zgoła nie­
prawdopodobne słowa:

„więc kim był Piłsudski od młodu? 
Narodowcem, nacjonalistą? N ie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że tak".... 
Można sobie łatwo wyobrazić, 

co myśli o tym prawdziwy piłsud- 
czyk, z pierwszych brygad!...

Endecja, ta stara, wobec zabie­
gów Cata zachowuje się powścią­
gliwie i niechętnie. Chciałaby 
przecież pełni władzy. To też zja­
dliwie przestrzega młodzież „na­
rodową":

Tyle widzieliśmy w ostatnich cza­
sach prób zjednywania sobie m łodzie­
ży sposobami czysto materialnymi, że 
młodzież musi się sumiennie trosz­
czyć o to, b y  nie była  posądzoną, że 
nie zasady lecz posady grają najwięk­
szą rolę w je j  ż y c iu ( ll ) .

Dlatego to właśnie m łodzież uczci­
wa, najwięcej warta, najrozsądniejsza, 
rządzi się przede wszystkim względa­
mi na Ideę. Gdy chodzi o wojsko, 
można dać folgę uczuciom, gdy jed ­
nak w idzi się politykę, trzeba stoso­

wać kryteria polityczne.
Czy rozpoczęty wczoraj zjazd 

legionistów wyjaśni sytuację w o* 
bozie dawnej Sanacji, — trzeba 
przyznać, pogmatwaną?... Bratni 
„Dziennik Ludowy" stwierdza: 

Szczególny ośrodek dekompozycji 
przedstawia prasa obozu rządowego. 
Dekompozycja ta ujawniła się w  
szczególny sposób po przemówieniu 
marsz. Śmigłego-Rydza na komersie 
„Arconia", a ujawnia się i  w prasie 
dzisiejszej, która znów całkowicie prze  
milczą zebranie się zjazdu legionistów. 
Tym razem nietylko w „Gazecie Pol­
skiej", ale także i w „Polsce Zbroj­
nej" brak nie tylko  artykułów  pow i­
talnych, ale wszelkich wzm ianek o 
zjeździć.

Rzecz najbardziej zdumiewają­
ca: przy tych wszystkich tarciach 

sporach dokoła sprawy „naro­
dowców" i korporanckiej mło­
dzieży jakgdyby zapomniano o 
masach ludu, wiejskiego i m iej­
skiego. Jak  gdyby nie istniał i nie 
miał znaczenia dla siły, rozwoju, 
przyszłości Polski.

Aha, „oferta!", zauważyło nie­
dawno jakieś „chytro-mudre" p i­
semko. Są ludzie, którzy um ieją 
myśleć tylko w kategoriach „o- 
fert" i intryg.

Chodzi po prostu o inne pojmo­
wanie zadań, siły i dróg Polski! 
O oparcie Polski na ludzie, jego 
wpływach i prawach. Tu źródło 
potęgi!

A nie wśród korporantów!

Zastosowanie now ej ustaw y
0 umowie zbiorowej

Wchodząca w życie z dn. 1-go 
czerwca nowa ustawa o układach 
zbiorowych pracy przewiduje mo­
żliwość nadania umowom zbioro­
wym mocy powszechnie obowią­
zującej dla poszczególnych gałęzi 
pracy. Wniosek o zastosowanie 
art. 21 wyżej wymienionej ustawy 
zgłoszony będzie Ministerium Opie

ki Społecznej przez Związki Za­
wodowe Pracowników Bankowych 
R. P., które na swym zjeździe, 27 
bny mają zgłosić także związki 
uchwalę.

Jak podawaliśmy, wniosek podo 
bny mają zgłosić także związki 
szewców.
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Banda Doboszyóskiego przed sadem
Każdy z członków bandy spycha winę na innych

W dalszym ciągu procesu przeciwko' 
Płonce i towarzyszom, oskarżonym o na 
pad na Myślenice wraz z Doboszyńskim. 
zeznawał w poniedziałek jako pierwszy 
Piotr Tylec.

Oskarżony do winy się nie poczuwa i 
twierdzi, że nigdzie nie chodził. Na py­
tanie przewodniczącego, dlaczego przed 
sędzią śledczym opowiadał, że był w 
Porębie — Tylec w dalszym ciągu za­
przecza. Na pytanie dlaczego Wyrwa 
zeznał, że go widział, nie umie tego 
wytłumaczyć. %Wobec tego odczytano 
protokuł jego zeznań w śledztwie, w 
których opisał on bardzo dokładnie i 
szczegółowo swój udział w zbiórce w 
Chorowicach, obecność w Myślenicach 
i lesie porębiańskim. zaprzeczył nato­
miast jakoby strzelał i demolował skle­
py-

Po odczytaniu protokułu zeznań pro­
kurator stwierdził, że oskarżonego wi­
dział Piotr Bacura przy demolowaniu
sklepów, czemu jednak Tylec zaprze­
cza.

Następny oskarżony Piotr Jnchymczyk, 
robotnik, do winy się nie przyznaje i 
twierdzi, że wprawdzie o zbiórce wie­
dział, jednak nie poszedł za nia z po­
wodu choroby żony. O godz. 11-ej był 
w domu, a następnego dnia udał się na 
poszukiwanie pracy. Na pytanie prze- 
wodnicząceen. jak wytłumaczyć, że osk. 
Brożek widział go wychodzącego z po­
sterunku policji w Myślenicach, oskar­
żony twierdzi, że wogóle Bro-łka nic zna. 
Na pytanie, w jaki sposób Wyrwa m ógł 
go widzieć w lesie norębiaósk>m. oskar 
żony twierdzi, że Wyrwie nfać nie mo­
żna, gdyż jest umysłowo nienormalny. 
Przewodniczący zwraca się do oskarżo­
nego Wyrwy z zapytaniem, czy rozpo­
znaje w oskarżonym tego, którv brał u- 
dział w  akcji w lesie  porębiańskim, na 
co Wyrwa stwierdza, że istotnie był 
tam osobnik podobny do oskarżonego.
’ Piotr Sekuła twierdzi, że w lesie clio- 
rowickim na zbiórce był, lecz zawrócił

W  PINGWIN

do domu jeszcze z przed Myślenic. Prze 
wodniczący przypomina mu, iż cały sze 
reg oskarżonych zeznało, że Sekuła był 
ranny na posterunku w Myślenicach, o- 
raz, że widziano go w czasie utarczki 
pod Porębą. Oskarżony w dalszym cią­
gu kategorycznie zaprzecza.

Również przeczy obciążającym go ze­
znaniom osk. Jan Skopa, który w- śledz­
twie przyznał się do napadu na poste­
runek policji w Myślenicach, gdzie zo­
stał przypadkowo postrzelony. Ranę 
swoją tłumaczy obecnie zupełnie in­
nym powodem.

Józef Wygoda do winy się nie poczu­
waj. Wobec tego odczytano jego zezna­
nia złożone w śledztwie. W zeznaniach 
tych oskarżony przyznaje się, iż był na 
zbiórce w lesie chorowickim, opowiada 
nawet, że rozpoznał wśród zebranych 
kilku swoich znajomych. Przeczył tylko, 
jakoby brał udział w rabowaniu.

Jan Romek do winy się nie poczuwa. 
W Myślenicach wcale nie był, gdyż do­
piero dołączył się do grnpy Doboszyń- 
skiego w lesie  porębiańskim. W mo­
mencie gdy nadeszła policja spał. Na 
odgłos strzałów ludzie poczęli się roz­
biegać. wówczas inż. Doboszyński po­
wiedział „trzymać sie w kupie“. Oskar­
żony zeznaje, że z ich strony nikt nie 
strzelał. Następnie Doboszyński kazał 
ułożyć się w lin ii, gdyż obawiał się, że 
iak bedą zgrupowani, mogą ich wvstrze 
lać z karabinu maszynowego. Dalej o- 
powiada, że widząc, iż policja ich okrą­
żyła. począł ludźmi komenderować, zna- 
iac sie na tym jako sierżant z wojska. 
Romek twierdzi, że postępowaniem jego 
kierowała tylko obawa o życie town- 
rzyszy.

Na uwagę przewodniczącego, że szereg 
osób obciążyło go w śledztwie, oskar­
żony twierdzi, że nie strzelał, gdyż nie 
bvło takiego rozkazu, a na pytanie prze 
woduiczacego, czy prawda jest co ze­
znał w śledztwie, że Doboszyński o- 
świadczył w lesie porębiańskim uczest-
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nikom wyprawy, iż są w stanie wojen­
nym i  muszą wykonywać bezwzględnie 
jego rozkazy — oskarżony zaprzecza te­
mu. Poza tym prostuje, że w lesie nie 
widział, o czym zeznał na śledztwie, Jo­
zefa Romka, lecz Tomasza Romka. Na 
dalsze pytania przewodniczącego, dla­
czego obciąża go w takim razie Kator 
i Pyzik, że strzelał, oskarżony twierdzi, 
że Wątor m iał z nim rodzinne zatargi- 
a co do Pyzika nie umie tego wytłu­
maczyć.

Należy zaznaczyć, że oskarżony Jan 
Romek, to jeden z aktywniejszych ucze­
stników bandy. Akt oskarżenia zarzu­
ca mu udział w potyczce oraz kierowa­
nie na zlecenie Doboszyńskiego akcją 
przeciwko policji w lesie  porębiańskim.

Przegląd prasy
PO BRZEŚCIU.

W B ydgoszczy wychodzi taki 
„Kurier Bydgoski". „Dziennik Na­
ród." zapewnia, że jest to pismo 
sanacyjne, bynajmniej nie endec­
kie. M ożliwe. Ale trzeba przyznać, 
że pobiło w szystkie rekordy naj- 
brutalniejszego antysemityzmu.

Brześć uważa za jakieś —  nie do 
wiary! —  wielkie zw ycięstw o. N a­
turalnie —  polskiego narodu, oczy­
wiście!

K olosalnym  krokiem  naprzód na  
drodze ku  zw ycięstw u N arodu Pol. 
skiego nad  żydam i są ostatnie w y-

Chłopi
Pochwały i obawy... Rola endscii

Włoska j i i l i i  Miska
„Imper um“  budowane przez niewolników

Wyprawa abisyńska czyli t. zw. 
„zdobycie Imperium*' kosztowało 

"\Vł°chy faszystowskie bardz° wiele. 
W ioski minister skarbu oświadczy! 
w dniu 20 b. m., że do końca 1936 r. 
wydatek na ten cel wynosił 12 MI- 
LIARdów 11 MILIONÓW LIRÓW, 
przy czym dodał, że na tym nie ko­
niec, że ludność Wioch będzie musia­
ła dalej płacić podatkami za „za­
szczyt" należenia do Imperium fa- 
szystowsleego.

Oczywiście ta suma —  to nie peł­
ny obraz. Trzeba jeszcze wspomnieć 
o wyczerpaniu rezerw złota Banku 
Włe-ch, o wielkich ofiarach, narzuco­
nych ludności, o przymusowych kon­
wersjach (zamianach) pożyczek, o 
„dobrowolnych" pożyczkach i ofia­
rach, o znacznym wzroścJe zadłużen!a 
Państwa, za co, oczywiście, zapłaci 
lndność.

No j —  przede wszystkim —  pa­
miętać trzeba o daninie krwi i cier­
pień.

A co ludność Włoch będzie za to 
miała? Wiktor Emanuel i Mussolini 
mają Imperium. A korzyść, „szare­
go człowieka"?

Minister Afryki Wschodniej p. Les 
sona przedstawił plan „sześciolatki 
afrykańskiej". Czego tam nic ma?

Wielki port w Assab, regulacja rzek 
w Somali, drogi no i koszary wojsko­
we.

Widzieliśmy, że kolega p. LessOny, 
minister skarbu, zapowiedział: „Im­
perium kosztuje, trzeba jeszcze do­
płacać..." A p. Lessona dodaje:

„plan musi być przeprowadzony 
oszczędnie". Oszczędność ta odbije 
sie na płacach roboczych. P. Less»na 
zapowiedział, że PLACE ROBOCZE 
W AFRYCE WSCHODNIEJ BEDA  
OBNIŻONE, ŻE TRZEBA BEDZIE  
ZREZYGNOWAĆ Z „LUKSUSU EU  
ROPE.TSKIEGO", ŻE TRZEBA 0 -  
GRANICZYĆ „UPRAW NIENIA  
ZWIĄZKÓW ROBOTNICZYCH".

Ponieważ zaś we Włoszech i tak 
płace są niskie, luksus istnieje dla 
p. Lassony, ale n!e robotników, a u- 
prawnienia związków, nawet faszy- 
stowsk!ch, są fikcją, więc sytuacja 
jest jasna.

„Imperium" budować będą nędza­
rze i niewolnicy faszystowskich u- 
rzedników kolonialnych i przedsiębnr 
ców. Robotnik włoski jest i tak u sie­
bie w kraju niewolnikiem. W Afryce 
czeka go katorga. Jaka jego korzyść 
ze zdobveia „Imperium"?

(W .)

M ajowe manifestacje chłopsko- 
robotnicze wyw arły  ogromne wra  
zenie. Próbowano je  pomniejszał1., 
ironizować, ignorować  —  nic z  
tego nie wyszło!  Sprawa chłopska 
stanęła na porządku dziennym, a 
w raz  z  nią S PR A W A  DEMOKRA  
C j l  W  POLSCE. Przyzna je  to n a  
w et „CZAS". Przyznaje ,  że  wieś  
się RADYKALIZUJE:

Wieś się radykalizuje, TO NIE  
ULEGA WĄTPLIWOŚCI, ale przy 
czyną tego NIE JEST KOMU­
NIZM, ale świadomość faktu, ię  
ro>mo pięknych słów, z jakimi się 
OD PEWNEGO CZASU DO CHŁO 
PA PEW NI LUDZIE w Polsce 
zwracają, nie mają ci właśnie lu­
dzie zamiaru spełnienia jego ży­
czeń, wypowiadanych głośno przez 
miliony chłopów w Polsce przy każ 
dej sposobności.
Mowa zapewne o t. zw . „Sek­

torze wiejskim".
„PIAST" ludowcowy z  goryczą  

mówi o Polskim Radiu, które ten­
dencyjnie POMNIEJSZAŁO licz­
bę uczestników  iv obchodzie chłop 
skim. A rzetelne cyfry są np. t a ­
kie:

Bochnia: udział kilkadzies-ąt ty ­
sięcy ludzi, cyklistów 3 0 0 , 32  sztan 
dary, 15 orkiestr, banderia 80 koni.- 

Nowy Targ: około 9 tysięcy lu ­
dzi, banderia 326 koni, 16 sztanda­
rów. 5 ork'estr. 12 orkiestr smycz­
kowych góralskich. To tylko drob­
ny ułamek uroczystości.
W tej trudnej dla prawicy poli­

tycznej sytuacji, próbuje ona cią­
gnąć chłopa NA PR A W O ,  —  by 
nie szedł,  broń Boże, z  SOCJALI­
STAMI. Np. klery kał ny ,.M. D z i e ń  
nik" pisze:

W tych cnotach obywatelskich 
chłopa polskiego widzimy calv re­
alizm zagadnienia polityki ludowe! 
w Polsce. TRZEBA TYLKO DO­
PILNOWAĆ, żeby politycznym- 
przywódcami polskiego ruchu ludo

wego NIE BYLI LIBERAŁOWIE 
i RADYKALI, SOCJALIŚCI i ko- 
muniści-
„M. Dziennik" nie wie popro- 

stu, co z  chłopami począć. A wa  
gę zagadnienia zaczyna rozumieć. 
Endecy? nie, powiada  zatroskany,  
przy dzis iejszych swych metodach  
endecy chłopa nie zdobędą. A 
więc dokąd pójdzie, na Boga?!...  
TRZYMAJCIE GO!

Endeckim próbom pozyskania  
chłopa dają  naprawdę WSPANIA  
ŁĄ O D PR A W Ę  młodzieżowo - 
chłopskie „WICI". N AZYW AJĄ  
ENDECJĘ  —  TARGOW ICĄ! Pro­
testują przeciwko politycznemu  
wyzyskiwania  3-go maja przez  
endecję. Silne słowa:

Do cieniem Targowicy jest dzi­
siejsza endecja, obłudnie podszywa 
jąca się p°d miano „narodowej 
demokracji". W ystarczy przepro­
w a d z i kilka rozmów z endekami, 
by się przekonać, że ideałem ieh 
jest bat, przemoc i „kaganiec na 
mordę" mas ludowych.

I naród, ten wielki, wie o tym. 
I dlatego nawet trzeciomajowa ga­
lówka, z rozhijan'em przez endec­
kich wyrostków żydowskich okien, 
nie trafia masom do przekonania.

Używanie teg*-> święta mas dla 
swych partyjnych celów faszystow- 
sk’ch i robienie z mego antydemo­
kratycznej demonstracji. —  jest 
bezczelną profanacją narodowej 
rocznicy, i do takiej profanacji 
zdo'ni być mogą tvlb-> spadkobier­
cy Targowiczan, dziedz’czsyey no 
nich cały system  myślunkowy, ca­
ła animozję do Wolności i Rów­
ności.
lak widzimy, chłopi, a przede-  

wszysfkim  ich młode pokolenie by 
najmniej nie pala się do w spółpra­
cy z  endekami. Młodzież chłopska  
wyraźnie i s tanowczo chce współ  
działania z  ROBOTNIKAMI'

Dalsza wsoółpraca ludowców

Rumuński następca tronu
w  W arszaw ie

W czoraj rano pociągiem  berliń­
skim przybył do W arszawy książę 
Michał rumuński, wielki w ojew o­
da Alba Julii.

W  chwili, gdy pociąg zatrzymał 
się na dworcu warszawskim , or­
kiestra odegrała hymn narodowy  
rumuński. Po przywitaniu się z do-

John Rockefeller

%

stojnikami państwowym i i w ojsko  
wymi książę Michał przeszedł 
przed frontem kompanii honorowej 
wojska, a następnie przed fron­
tem kompanii honorowej Związku 
Strzeleckiego i drużyny harcer­
skiej.

Po uroczystości powitania ksią­
żę Michał odjechał w  towarzystw ie  
szefa gabinetu w ojskow ego Prezy­
denta R. P. gen. Schally'ego na Za 
mek królewski, gdzie zam ieszka ja 
ko gość Prezydenta R. P.

Po złożeniu w izyty Prezydentowi 
Rzplitej ks. Michał złożył w izytę  
pani Prezydentowej Mościckiej, po 
czym Prezydent Rzeczypospolitej 
rew izytow ał ks. Michała.

W  godzinach południowych ks. 
Michał złożył w izytę marszałkowi 
Śm igłem u-Rydzowi, a następnie 
m arszałkowej Piłsudskiej.

Dziś, w  dniu 25 maja, wielki w o  
jew oda Michał zw iedzi na Biela­
nach obozy harcerskie i Centralny 
Instytut W ychowania Fizycznego.

z  s o c j a l i s t a m i
W  dniu 23 b. m. odbyło się w 

Dubiecku poświęcenie nowych  
dziesięciu sztandarów Stronnictwa 
Ludowego w obecności delegacy] z 

pow. jarosław skiego i brzozow ­
skiego z 20 sztandarami. Na zebra

niu przemawiali czołow i przywód­
cy Stronnictwa oraz gorąco w ita­
ny delegat PPS. z Przemyśla, tow. 
Beliich. Po ukraińsku i po polsku 
przemawiał imieniem ludności u- 
krańskiej ob. Dmytruś.

S U S I

słynny król naftow y John Rocke­
feller zmarł w niedzielę na Flory­

dzie w  wieku lat 08.

Dr. LEON SEINER
A dw okat w Krakowie

przeniósł kancelarję 7. ul. Kalwaryj- 
skiej 7 na ul. STAROWIŚLNĄ 12. 

front, I p. Tel. 325-81.

Głośny był przed paroma mie­
siącami wypadek dziennikarza 
Artura Koestera, korespondenta i  

„News Chronicie", który podczas 
zdobycia Malagi przez rebeliantów  
dostał się do niewoli i skazany zo­
stał na karę śmierci.

W skutek licznych interwencyj

Proces we Lwowie
W  sądzie karnym w e Lwowie 

rozpoczął się proces, w ytoczo­
ny przez dr. Dręgiewicza tow. Ha 
usnerowi o obrazę czci. Sprawa 
bierze początek ze znanej z komu­
nikatów w prasie sprawy bombo­
wej w  Stanisławowie.

Na wniosek pełnomocnika tow. 
Hausnera Sąd zgodził się  odroczyć 
sprawę do dnia 19 sierpnia dla 
przeprowadzenia dowodu praw­
dy.

ze strony angielskiej, red. Koestęr 
został ułaskawiony i w  tych dniach 
przyjechał do Plymouth.

Powiada on, żc dotychczas nie 
przyszedł on jeszcze do siebie po 
cierpieniach, przebytych w w ięzie­
niach Malagi i Sewilli.
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darzenia w  B rześciu  ( I ) .
Przykładaliśm y i przykładamy do 

nich wielką wagę. Jest pewne, że 
nie tylko zaważą one niemało na 
dalszym etapie walk o odżydzenie 
Polski, ale i jeszcze bardziej zbliżą  
do siebie skłóconych Polaków  i ry­
chlej pozwolą im zapomnieć o dru­
gorzędnych  polskich sporach, a 
skierują uwagę na to jedno wiel- 
kie, wym agające solidarności, ofiar  
ności i  samozaparcia się całego 
Narodu niebezpieczeństwo żydow­
skie.
Chamstwo nieprawdopodobne! 

Pogrom ma „zbliżyć skłóconych  
Polaków". Ale pewna myśl w  tym  
jest, żeby robotnicy i chłopi zapo­
mnieli o swych klasowych i grup- 
powych interesach, bo są to rzeczy 
„drugorzędne". Takim jest jeden 
z celów antysemityzmu.

ANGLIA A HITLERIA.
„Kur. Warsz." om awia uroczys­

tości koronacyjne w  Anglii. Uja­
wniły potęgę A nglii,-odsłoniły sła­
bość Hitlerii.

Jeśli nawet uroczystości korona, 
cyjne zasłonią na pewien czas swą 
wspaniałością w ielkie troski konty­
nentu europejskiego, powrót do co­
dzienności przypomnieć musi Euro. 
pie, że za błyszczącą od purpury 
brylantów i gronostajów kurtyną  
londyńską i  za kulisami w ystaw y  
paryskiej zarysowują się dyploma­
tyczne fronty europejskie, otw iera­
jące dla państw  to ta lnych  n iezby t 
pom yślne perspektifw y na p rzy sz ­
łość.
T ak, zbliżenie szybko zbroiącej 

się Anglii z Francją powoduje 0 - 
słab ien ie  Niem iec w  polityce mię­
dzynarodowej. Próbują naturalnie 
odegrać się na sojuszu z W łocha­
mi, ale  to niezbyt się udaje!

PIĘKNE KAZANIA.
Czytamy w  postępowym  „Dzien­

niku Porannym":
W dniu 15 maja 1937 r. odbył się 
proces z  oskarżenia 3.ćh nauczy­
cieli przeciw fes. Kosmulskiemu S te­
fanowi. Ks. Kosmulski obraził god­
ność całego nauczycielstwa miej. 
scowego, używając zwrotów w cza- 
sie kazania, wygłoszonego do dzia­
tw y szkolnej dosłownie tej treści: 

„Patrzcie, jak ta inteligencja i to 
nauczycielstwo żyją. W szędzie, 
gdzie się obejrzeć, dom y publiczne, 
w m.ałżeńst,wach nauczycielskich  
dzieją się różne ła jdactw a. Bo ci 
bolszewicy, złodzieje, bandyci i ła j­
daki siedzą w kościele, ja k  ta  m ai. 
va, bez książeczki do nabożeństwa. 
Jutro zaraz rozpocznę walkę ze 
szkołą, bo to szkoła bolszewicka 
i hnndycka".

Sprawa odbyła się przed sądem 
grodzkim w Sobolcwiu. N ic byliby­
śmy pisali o niej, gdyby nie kłam­
liwe informacje, jakie ukazały się 
w pewnej prasie.

Czworo osób z pośród nauczyciel­
stwa i jeden wieśniak potwierdzili, 
że ksiądz isto tn ie pow iedział te  
obelżytce słowa na kazaniu. 
„D ziennik" przytacza dalej je sz ­

cze p iękn iejsze kw iatuszk i. C zy to  
ma być księża akcja „ w y ch o w a w ­
cza"9

AKCJA PRZECIW  
MIN. ŚWIĘTOSŁAWSKIEMU.
Przeciw min. św iętosław skiem u  

organizuje się akcja kleryfcalno- 
reakcyjna na wielką skalę. Cat. 
szaleje. „Sejm" sposobi się do o- 
fensywy. A „M. Dziennik" zaciera 
ręce i pląsa —

Już w zimie obecny Minister 
Oświaty nie cieszył się poparciem  
Sejmu, teraz zaś zaczęło się od 
dość charakterystycznego incyden. 
tu, że żaden z posłów nie chciał 
się zdecydować na  objęcie re jera tu  
ustaw y. Po ostatnich zwłaszcza 
wypadkach (komers „Arkonii" i 
przywrócenie praw Bratnim Pomo­
com) pozycja mirt. Świętosławskie- 
go już i tak uchodzi za  bardzo n ie­
pew ną. Sejm zatym ma ułatwione 
zadanie. Z drugiej strony nie brak 
zapewne rachub w  gronie poseł, 
skim, że z uwagi na zdecydowane

nastroje, panujące wśród srpołe. 
czeństwa (?) w  sprawie akadem ia  
kiej, „mocna" postawa wobec o- 
becnego M inistra Oświaty przyda 
Sejmowi popularności, wzmocni 
kontakty z „dołami”, z „terenem". 
Każdy „Ozon", każdy „komers" 

jest dobry, byle w ysiudać z rządu 
ludzi najbardziej przez skrajną re­
akcję znienawidzonych.

HITLERYZACJA GDAŃSKA.
O Gdańsku głucho... Prawo - sa­

nacyjna prasa milczy ze w zględu  
na min. Becka. A endecka pisze 
skąpo, by nie w ystępow ać przeciw  
miłym hitlerowcom. A dzieją się 
tam, w  Gdańsku, rzeczy coraz gor­
sze. NPR-ow ska „Obrona Ludu" 
pisze —

N a razie trzeba stwierdzić je­
den niezm iernie znamienny i  nie  
w różący nie dobrego fa k t. Oto cały  
proces hitleryzacji ży d a  politycz­
nego Gdańska, tak jaskrawo sprze­
czny z zasadami obowiązującej tam  
konstytucji, odbywa się p rzy  całko­
w ite j bierności i  obojętności obu 
zainteresowanych w  „W olnym ” 
M ieście czynników, to je s t:  L ig i 
Na/rodów i... P olskil A przecież w y­
starczyłoby spowodować nowe, o- 
czywiście swobodne i  uczciwe w y ­
bory, aby przekonać się, że h itle­
ryzm nie reprezentuje dzisiaj na­
w et tych wpływów, które posiadał 
przed dwoma laty .
Ale dzisiejsze kierowmictwo n a­

szej polityki zagranicznej w id ocz­
nie uważa, że w szystko w  porząd­
ku...

A „SEJM"?!
A Sejm? Mój Boże! w obec zna­

nego stanu rzeczy w  Polsce 
czym jest ten biedny Sejm? Ja­
ką jest jego „rola"? Przypatru­
je się biedak, jak wypadki toczą  
się poza nim, iak rozgrywki odby­
wają się gdzieindziej ••• Tylko  
,„Czas“ krząta się koło Sejmu i pi 
sze, że porządek dzienny jest bar 
dzo „interesujący" —  ustawa a- 
kademicka. finanse komunalne, 
samorzad W arszaw y. Ale i „Czas" 
przyznaje —

„Zwołanie sesji nadzwyczajnej 
je3t wydarzeniem politycznym, —  
któremu warto kilka uwag poświę 
cić. Oczywiście byłoby gruba prze  
sadą, gdyby ktoś sądził, że uchwa 
ły Sejmu i Senatu m ogą spowo­
dować w  naszym  życiu  p o lity c e  
nym  jak ieś pow ażniejsze zm iany" 
A dlatego —  poucza „Czas" — 

że na sesji nadzwyczajnej rządu 
sie nie usuwa i t. p.

W cale nie dlatego, łaskaw i pa­
nowie. Rozgrywki toczą się gdzie­
indziej.

„A gdzie konstytucja?!" —  wrza  
snał kiedyś w  dawnym Sejmie ja­
kiś poseł.

„CIEKAWSZE"...
„Jutro" o procesie Doboszyń-

czyków:
„Uderzają dwie rzeczy: Rozru­

chy zorganizował w ybitny intelek  
tualista i ekonomista, a w ięc cało- 
wiek z typu tych, którzy zazwy- 
czaj z podobnymi rzeczami nie ma 
ją  nic wspólnego. C iekawsze w szak  
że je s t, że tak  łatw o poszło  inż, 
Doboszyński emu skrzyknąć znacz­
ną ilość chłopów z różnych okolic 
krakowskiego, że ta k  chętnie i  bes 
zastanowienia zgłaszali się na je ­
go apel".
„Ciekawsze" dlaczego? „Jutro" 

nie mówi. Otóż dlatego, że utajo­
ne nastroje chłopskie w  M ałopol- 
sce są bardzo napięte, radykalne. 
Chłopi jakgdyby czekali na coś... 
w obec tego czasami spieszą  
na sygnał fałszyw y i szkodliwy!

K. C z.
g g a H W — —

M:n. Święto sławski

Interwencja posłów żydawsKich
Prezes rady m inistrów  i  m in i­

ster spraw wewnętrznych gen. Sła­
wo j-SkładkowA i przyjął dnia 22 
b. m. posłów : m ila Somm erstei-
na, Izaaka R ubinsztejua i  Herszla

G otlieba, którzy przedstaw ili p. 
prem ierow i skargi i zażalenia lud­
ności żydow skiej w  związku z w y­
padkam i w Brześciu n. Bugiem .

(P A T .).

Pokwitowania
Dla ofiar Brześnia 11B.

Prezes St. Bukowiecki zł. 50. 
W . Szym anowski zł. 10.
Józefa Podkowińska zł. 1.
Z. L. Sawiccy zł. 5.
St. Rudniański zł. 5,
Maria Radziwiłłowicz zł. 2. 
Adam Starski w  Krakowie, na 

w ezwanie p. S. Sempołowskiej, 
zł. 2.

przeciwko któremu prowadzona  
jest —  jak piszem y na Innem 

miejscu —  zaciekła kampania.
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TOW ARZYSZKI I  TOW ARZYSZE!
O BYW ATELKI I  OBYW ATELE M IAST I  W SI!

N a w ielką skalę organizowana propaganda wśród kobiet jest 
prow adzona już od 1910 r. przez socjalistów świata całego. K obiety 
w  szeregu zorganizowanego i świadomego p ro le ta ria tu  ta k  m iejskie­
go, jak  w iejskiego, pracy um ysłowej, czy fizycznej — to potężny 
sprzym ierzeniec w  walce o now y ustrój społeczny, o  now y ład, 
gdzie  n ie będzie wyzyskiwanych, bezdom nych, głodnych, nieszczę­
śliwych, dzieci opuszczonych.

„M iesiąc K obiet14 będzie w ielką m anifestacją mężczyzn, kobiet, 
m łodzieży, przeciwko faszystowskim zam achom  na wolność ludu 

TOW ARZYSZKI I  TOW ARZYSZE! Faszyzm niem iecki i wło­
ski w oparciu  o k ra je  m niejsze podały sobie ręce, żeby świat cały 
zakuć w kajdany  niewoli faszystowskiej. H asła nienaw iści wyzna­
niow ej, narodow ej i  rasowej, zatruw ają życie społeczeństw, siejąc 
zniszczenie w duszach dorastającej młodzieży.

Faszyzm organizuje w ojnę i przez szał zb ro jeń  zmusza państwa 
dem okratyczne do organizow ania obrony. Setki m iliardów  wydaje 
św iat na sprzęt w ojenny, k iedy  b raku je  m ieszkań, szkół i  chleba 
powszedniego dla setek m ilionów  ludzi.

W „M iesiącu K obiet41 prześlem y walczącemu, a wierzymy, że  zw y­
c ię sk ie m u  lu d o w i H iszp a n ii  zapew nienia naszej w ierności d la  czer­
w onych sztandarów , pod którym i walczy bohatersk i naród  z na­
jazdem  faszyzmu niemiccko-włoskiego, pod opieką zdrajców, z ge­
nerałem  Franco na czele.

W „M iesiącu K obiet11 z dziesiątków tysięcy piersi rozlegnie się 
w ołanie o zm ianę ordynacji w yborczej do S e jm u  i  Senatu, samorzą­
d u  terytorialnego i ubezpieczeniowego, za p ięcioprzym io tn ikow ym  
praw em  w yborczym  dla m ężczyzn  i kobiet, k tó rzy  ukończyli 21 lat. 
W iara  w m isję dziejową Polskiej P a rtii Socjalistycznej i  praw o za- 
jęcia przodującego stanowiska w państw ie m usi wejść w krew  mas 
ludow ych w Polsce.

R ząd  R obotniczo-C hłopski to  najpew niejsza rękojm ia, że in tere­
sy szerokich mas ludowych zajm ą pierwsze m iejsce. Zarazie endec­
k ie j przeciwstawim y świadom ą walkę o nowy ustró j, o Polskę L u ­
dową. Miesiąc K obiet będzie okresem  propagandy wśród ludności 
za  w ie lk im i robotam i pub licznym i z budow nictw em  m ieszkanio­
wym na czele. N ie  chcem y i nic m ożem y gnieździć się w  norach  
bez światła i poivietrza , żądam y, aby dla wszystkich dzieci było 
m iejsce w  szkołach  o salach jasnych i słonecznych.

P ro testu jem y przeciw ko ograniczaniu prawa do pracy kob ie t we 
w szystkich  zawodach. W ołamy, precz z przyw ilejam i i uprzyw ile­
jow anym i. Praca dobrze płatna, chleb dla w szystk ich  obywateli, to 
czołowe żądanie klasy p racującej. W ypowiadam y w ojnę GŁODO­
W I, k tó ry  niszczy zdrowie m łodych pokoleń.

W „M iesiącu K obiet11 wołać będziem y o przeprow adzenie syste­
m atycznej w alki z klęską a lkoholizm u, niszczycielem szczęścia m i­
lionów  rodzin.

N ie chcemy żadnej dobroczynności. Pom oc i  ochrona m acierzyń­
stwa i dzieci to  obowiązek państw a. Domy m atek  i  dzieci, budo­
w ane przez sam orządy, są nakazem , nie cierpiącym  zwłoki. Opusz­
czone, zrozpaczone kobiety  podrzucające niem ow lęta, to oskarżenie 
d la  dzisiejszego ustro ju .

TOW ARZYSZKI I  TOW ARZYSZE! „M iesiąc K obiet11 będzie 
okresem  wzmożonej propagandy. W zw artych szeregach k a rn e j o r­
ganizacji zdobędziem y możność zwalczania najtrudniejszych  prze­
ciwności.

K obiety i  Towarzyszki.! O d 30 m aja do 30 czerwca organizują  
nasze K o m ite ty  akadem ie, zgrom adzenia i  pochody. N iech nikogo 
W tych  szeregach nie zbraknie!

Niech żyje P. P. S.!
N iech żyje W olność!
Niech żyje Socjalizm!
Niech żyje R ząd R obotniczo-W łościański!

CENTRALNY K O M ITET W YKONAWCZY 
PO LSK IEJ P A R T II SOCJALISTYCZNEJ 
CENTRALNY W YDZIAŁ K OBIECY P.P.S. 

Warszawa w  m aju 1937 r.

Sprawa bezrobocia w ślepej uliczce
DoRoła sprawy Funduszu Pracy

Zakres działalności Funduszu 
Pracy kreślono bardzo szeroko. 
Nie tak jeszcze dawno czytaliśmy, 
że chodzi tu nietylko o doraźną 
walkę z bezrobociem, ale również
0 trwałą jego likwidację na dro­
dze polityki kredytowo .  inwesty­
cyjnej, o dążenie do przebudowy 
struktury gospodarczej kraju, do 
jego uprzemysłowienia.

Przyznajemy, źe istotnie taką 
tylko być może dobrze pomyśla­
na walka z  bezrobociem. Tylko, 
że zakreślone zadanie przekracza­
ło możliwości powołanej instytu­
cji. W ymagało bowiem poprowa­
dzenia przez Rząd polityki aktyw ­
nej walki z  kryzysem  i śmiałych 
reform gospodarczo - społecznych.

I zarówno wobec tego, jako też
1 z innych przyczyn, związanych 
już z sam ą działalnością Fundu­
szu, nastąpiło wypaczenie zasad 
działania tej instytucji. Dumne 
hasła uprzemysłowienia, przeobra 
żania struktury pozostały w z a ­
wieszeniu.

Jednocześnie atoli ześrodkowa- 
no w Funduszu Pracy zabezpie­
czenie na wypadek braku pracy 
(pomoc doraźna, włączenie b. Fun 
duszu Bezrobocia).

A zatem sprawozdanie Fundu­
szu *) jest poniekąd odzwiercia-

ł) Por. pięknie wydane Srpawozda- 
nie Funduszu Pracy za okres 1.IV 
1935 — 31.III 193u. Warszawa. N a­
kładem F. Pr. 1937.

dleniem polityki państwowej w 
zakresie tej wielkiej klęski sp o ­
łecznej.

Zaznaczyć należy, że wydziele­
niu sprawy bezrobocia z ram bu­
dżetu Państw a towarzyszyło ob­
ciążenie społeczeństwa opłatami 
na Fundusz Pracy. W r. 1935/36, 
obciążenie dochodów prywatnych 
(a więc i płac roboczych) na Fun­
dusz wyniosło 68 nul. 233 tys. 
(59 mil. w preliminarzu 1936/37), 
obciążenie spożycia  (cukier, pi­
wo, żarówki ,gaz i t. p.) prawie 
11 mil. na zw yż 100 milionów zł. 
specjalnych źródeł dochodowych 
Funduszu. Należy zaznaczyć, że 
na r. 1936/37 znikły dość znaczne 
dochody Funduszu Pracy z poży 
czki inwestycyjnej, Funduszu In­
westycyjnego i inne .

W gruncie rzeczy Fundusz o- 
piera się na bezpośrednim obcią­
żeniu siły nabywczej ludności.

Tym bardziej, że w okresie kry­
zysu  nastąpiło stopniowe w ycofa­
nie się Skarbu Państwa z  akcji

Bóle riersAŁ*
u s m i j B

pomocy dla bezrobotnych.
Z całą słusznością lewiatański 

„Przegląd Gospodarczy" (zesz. 
10) podkreśla

„Nie tylko... topnieją dotacje z 
budżetu państwowego na cele pomo 
cy bezrobotnym, ale i państwo nie 
wywiązuje się z obowiązków, nało. 
żonych nań ustawą".
Jakże to? Potrącając sobie za ­

dłużenie b. Funduszu Bezrobocia 
z lat ubiegłych, Skarb Państw a 
nie wypłaca 50 proc. dopłat do 
składek ubezpieczenia od bezro­
bocia. W r. 1934/35 zam iast 12 
mliionów wpłacono 5,4 mil., w r. 
1935/36 zam iast 14 — 4,3 milio 
na, w r. 1936/37 zam iast 14 mil. 
figuruje zaledwie 1,1 miliona.

Wobec odpadnięcia innych 
wpłat owe 1,1 miliona stanowi 
całkowitą wpłatę Państwa na 
cele walki z  bezrobociem.

Jednocześnie atoli instytucje 
państwowe bardzo poważnie ko­
rzysta ją  z  kredytów i dotacyj 
Funduszu Pracy.

W r. 1935/36 Fundusz wydafko 
wał na roboty publiczne 87 milio­
nów zł. (poza kredytami na za­
trudnienie młodzieży), 20 milio­
nów zł. na pomoc doraźną, 26 
milionów zł. na zasiłki ustawowe 
(b. Fundusz Bezrobocia), 1,6 mi­
liona na akcje specjalne.

W owych 87 milionów zł. resor 
ty władzy państwowej wzięły 
40,6 proc. przeważnie w charak­
terze dotacyj.

Partyjne koła hitlerowskie
przewidują „ważne wydarzenia ( (

Anglia i Niemcy
Marsz, von Blomberg w Anglii

Londyn, go maja.
Niemiecki m inister wojny, marsz, 

von Blomberg, który wciąż jeszcze 
doskonale się czuje w  demokratycz­
n e j Anglii, a który w każdym razie 
nie bardzo śpieszy s powrotem do to. 
talnych Niemiec, uzyskał od Rządu  
angielskiego sposobność do obejrzenia 
angielskich środków obrony kraju.

Von Blomberg wyraził życzenie po- 
znania angielskiego lotnictwa, wobec 
czego zaprowadzono go u ra z ze świ- 
tą  na lotnisko wojskowe Andover, 
które bynajmniej nie je s t jednym  z 
bardziej nowoczesnych lotnisk wo­
jennych.

Po obejrzeniu całego szeregu an­
gielskich samolotów, które również z 
pewnością nie należały do najbar­
dziej nowoczesnych, gen. Blomberg 
zapytany o wrażenia, odpowiedział:

—  Odebrałem ogólne wrażenie 
W szystko, co mogę powiedzieć, to że, 
zdaniem moim, angielskie samoloty 
Wojskowe są bardzo dobre, oraz że 
mam nadzieję, iż nasze również tę 
samą klasę wykazują".

Według informacyj, pochodzących 
Z innych źródeł, niemiecki m inister 
"Wojny miał dodać, że po potvrocie do 
Niemiec będzie mówił z czynnikami 
decydującymi o odniesionych wraże, 
toiach podczas oglądania zbrojeń po- 
rwietrznych. Przypuszczać należy, że 
Również m inisterium  lotnictwa gen. 
Goeringa będzie jednym  z tych czyn. 
"’toków, Ictórc miał na m yśli gen. Blom 
t’vrg. Można jednak mieć wątpliwości 
00 do tego, czy gen. Gocring będzie 

cieszył z tego, co mu jego towa- 
zVsz broni opowie o angielskiej sile 

iJ >r°jnej, która nadzwyczaj szybko 
°skonalt sie.

To szybkie doskonalenie się angicl. 
skich sił zbrojnych niewątpliwie było 
powodem, dla którego Rząd angielski 
tak obojętnie udzielił wglądu wyso. 
kiemu dostojnikowi armii niemiec. 
kicj. Z  poznania wzrostu potęgi an­
gielskiej oczekuje Rząd W . Brytanii 
wyjaśnienia sytuacji u  tych mo 
carstw, które dotąd lekceważyły A n­
glię pod względem militarnym.

Wszelako jeszcze jedna okoliczność 
zadecydować musiała 0 gotowości 
Rządu angielskiego do wtajemnicze­
nia marsz. Blomberga w swoje zbro. 
jenia.

Sądzić należy, że podczas licznych 
rozmów, jakie odbył w  Londynie 
gen. Blomberg z  różnym i kierowni­
czymi osobistościami, od króla poczy. 
nająć, odbierało się stale wrażenie, 
że niemieckie sfery wojskowe wcale 
nie są zanadto skłonne rozpoczynać 
awanturę wojenną, w  której po prze­
ciwnie j  stronie znalazłaby się Anglia  
i  je j  imperium.

To wrażenie może być usprawiedli­
wione lub nieusprawiedliwione, tra f­
ne lub błędne, w każdym razie wra­
żenie takie pozostało. Mówi coś o tym  
również fak t, że z  pośród wszystkich  
gości, którzy zjechali się na korona­
cję, niemiecki m inister wojny ma 
najlepszą prasę. N iektóre wpływowe 
dzienniki piszą nawet o osobistym  
sukcesie, ja k i odniósł gen. von Blom. 
berg.

Spodziewać się należy, że Anglia 
nigdy nie będzie miała powodu żało­
wać okazanego generałowi niemiec. 
kiemu zaufania.

A L F  E V A N S.

Organ „Czarnego Frontu" (O t­
tona S trassera), dwutygodnik 
„Niemiecka Rewolucja" („Die 
deytsche Revolution") przynosi w 
ostatnim  swym numerze niezmiei- 
nie ciekawe informacje, dotyczą­
ce planów militarnych „osi Berlin 
— Rzym".

Jakkolwiek trudno ręczyć za ści­
słość szczegółów, informacje te 
są o tyle ciekawe, że przytaczają 
opinię kół Partii Narodowo-„3o- 
cjalistycznej" na obecną sytuację 
międzynarodową.

Zdaniem tych kół można ocze­
kiwać zdecydowanych posunięć w 
polityce zagranicznej „Trzeciej" 
Rzeszy i to w najbliższym  czasie.

Koła te wskazują nietylko na 
to, że na tle ostatnich wizyt i na­
rad „oś Berlin — Rzym" wzmocni­
ła się i utwierdziła, ale również 
na to, że opór t. zw. „tradycyj­
nych czynników" przeciw zdecy­
dowanie pro włoskiej polityce kół 
partyjnych osłabł.

Te „czynniki tradycyjne" — to 
niemieckie Ministerium Spraw Z a­
granicznych i kierujące czynniki 
armii ,nastawione raczej w kie­
runku Anglii, a nawet w swej 
mniejszości piastujące myśl po­
wrotu do polityki sojuszu z Rosją.

Nawiasem mówiąc czynniki te 
(których opór w stosunku do po­
lityki Goeringa znacznie osłabł, 
ale nie wygasł) są niemniej wo­
jowniczo nastrojone niż sfery par 
tyjne, ale lękają się przedwczes­
nego ściągnięcia burzy, w której 
Rzesza może być, mimo wszystko, 
zdruzgotana. N atom iast Goenng 
i jego przyjaciele uw ażają, że 
chwila obecna najbardziej się na­
daje do „zaszachow ania" mo 
carstw  zachodnich, choćby z tego 
względu, że angielski pian zb ro ­
jeń powietrznych jest wykonany 
zaledwie w 50 proc. a morskich — 
w 33% . Pod tym względem Goe- 
ring dzieli podobno całkowicie

ną swych granic południowych i 
afrykańskich, a tym samym - -  
wolna ręka dla Niemiec w Euro­
pie środkowej.

Podobno Goering, zgodnie z 
opinią Mussoliniego, uważa, że 
nie należy się cofnąć nawet na 
wypadek zbrojnej interwencji an- 
glo - francuskiej. W razie czego, 
Niemcy planowałyby jakąś akcję 
dywersyjną w rejonie Dunaju, 
komplikując w ten sposób sytua 
cję i u trudniając pozycję demokra 
cyj zachodnich.

Trzeba jeszcze stwierdzić, że 
wspomniane wyżej czynniki dy­
plomatyczno .  wojskowe, kryty­
kując politykę Goeringa, zawsze

uważały, że Mussolini „wykantu 
je" Hitlera i uzyskawszy przy je 
go pomocy takie czy inne korzy­
ści, ustępstwa (czy wreszcie kre­
dyty na eksploatację Abisynii — 
uwaga red.), pogodzi się w n a j­
lepsze z Londynem i zostawi hit­
lerowców „na lodzie".

Tyle — informacje organu O t­
tona Strassera. Jakkolwiekby te 
plany były awanturnicze, a korzy­
ści dla obu wspólników — niepe 
wne, trzeba wziąć pod uwagę co- ! 
raz cięższą sytuację wewnętrzną 
(zwłaszcza gospodarczą) Rzeszy 
i Italii. W takich sytuacjach ro­
dzą się i realizują najbardziej 
awanturnicze plany.

SUICHiE------------------
PŁASZCZE
K O S T J U N Y  OSTATNIE KREACJE MODY NA SEZON LETNI

p o l e c a $JliAćm cle
W A R S Z A W A , M A R S Z A Ł K O W S K A  1 5 2 , tel. 6 .1 S -3 1
FiLJA i-SZA C h m i e l n a  18 4 ,  tel. 6 55-93,  ........   , i . »
HLJĄ II-ga  W i a r a J t o w a  6 ,  „ 5.44-07, (GMACH HOTELU ANGIELSKIEGO) 

H U R T - O E T A L

R w iatK i

zdanie Mussoliniego 
„Zaszachowanie" mocarstw za­

chodnich ma się — oczywiście — 
rozegrać na terenie Hiszpanii. W 
Barcelonie lądować ma 100.000 
Włochów pod ochroną floty i nic 
mieckich samolotów. Niemcy d o ­
starczyć m ają gazów trujących. 
Chodzi o „wykończenie" w kilka 
dni Katalonii a w kilka tygodni— 
Madrytu.

Rezultatem tego posunięcia i 
„zwycięstwa" gen. Franco byłaby.

Przew aga Włoch na Morzu 
Śródziemnym.

Zaabsorbowanie Francji ochro

S h ą d  ta zm iana?
Obóz izolacyjny w Berezie Kar­

tuskiej otoczony jest TAJEM NI­
CZOŚCIĄ. Kogo tam osadzono i 
dlaczego — to wyłączna tajem ni­
ca władz... N ieraz długie dni i ty ­
godnie muszą upłynąć, nim nawet 
najbliżsi krewni i przyjaciele, g u ­
biący się tymczasem w najbar- 
dziej fantastycznych domysłach, 
mogą otrzymać jakieś bardziej 
pewne wiadomości o losach w y­
wiezionych.

Naraz tę TAJEM NICĘ kartuską  
ROZDARŁA SAM A P. A. T. w 
specjalnym komunikacie, g łoszą­
cym całemu światu, że  oto „p. 
Cukier, współwłaściciel fabryki 
dykt w H orodyszczu pod P iń­
skiem, zosta ł odesłany do miejsca 
odosobnienia iv Berezie Kartus­
kiej za  sabotowanie decyzji arbi­
trażowej" i niedotrzymywanie u- 
stalonych warunków pracy.

Skąd  naraz tego rodzaju grun­
towna zm iana dotychczasowej

. metody postępowania, która ka- 
I zała osłaniać tajemnicą nazwiska  
izolowanych i rodzaj ich prze- . 
stępstw? Dlaczego —  kiedy dokąd 
nie wolno było wymieniać nazw i­
ska izolowanego robotnika  iy B e ­
rezie i trzeba było bardzo bacz- 
nie przestrzegać, by nie docho­
dziło do wiadomości publicznej, 
co to takiego popełnił ten robotnik 
czy sekretarz zw iązkow y, że za ­
służył sobie na surową karę izo­
lacji — naraz wszystko zmieniło  
się ,a mroki Bcrezy rozdarła sa­
ma P. A. T. ,która jakby chwali 
się... tym swoim Cukierem i jego  
sabotażem !!!

A może to tylko niektóre n a ­
zw iska i niektóre przestępstw a są 
tego rodzaju, że  trzeba o nich 
ogłaszać publicznie przez P .A .T., 
a o innych należy milczeć i trzy­
mać je  w ukryciu i tajemnicy?

n. t.

Tak więc — w miarę wzrostu 
udziału tych resortów  (1933/34 — 
29,6 proc., 1935/36 — 40,6 proc.) 
Fundusz przekształcił się  w zna­
cznej mierze w dostawcę środków  
dla PUBLICZNEJ działalności in­
w estycyjnej.

Co gorsza, jednocześnie ponie­
chano wytyczną, w myśl której 
kredyty Funduszu Pracy zasadni­
czo służyć powinny na pokrycie 
kosztów  robocizny. Kredyty za ­
miast przejść w ręce zatrudnionych  
w całości lub w przeważającej sa ­
mie, poszły w znacznych ilościach 
na materiały oraz w ydatki adm i­
nistracyjne.

T a sytuacja zm niejszyła w pływ  
Funduszu Pracy na redukcję bez­
robocia. A jednocześnie łączy się 
z tym faktem nacisk na płace ro­
botnicze. Sprawozdanie podkreśla 
wypadki zatrudnienia tańszej si­
ły roboczej .włościan, poszukują­
cych dodatkowych zarobków i t. p.

Płace i zarobki, w ramach 
sprawozdania, przedstaw iają się 
nędzarsko. 17,4 proc. robotników 
zarabiało do 2 zł., 50,4 proc. — 
do 3 zł., zaledwie 28,1 proc. od 
3 do 4 zł. itp. P. Fr. Karpiński w 
,'Gospodarce N arodowej“ (N r. 

10) kalkuluje przeciętny zarobek 
miesięczny na sumę 27,82 zł.

A zatem, szczupłość funduszów, 
skierowanie ich na pokrycie in­
nych jeszcze poza robocizną wy­
datków*) przyczyniły się do te­
go, że roboty publiczne w niewiel­
kim stopniu odciążyć mogły rynek 
pracy. Liczba 101 tysięcy prze­
ciętnie miesięcznie zatrudnionych 
bezrobotnych sama przez się n ie­
wiele mówi ,gdyż pamiętać nale­
ży o płynności siły roboczej, któ­
ra przewinęła się przez listy pła­
cy. Przeciętna liczba dniówek 
przepracowanych na robotnika 
wynosi 14,2.

Nie będziemy wiele rozpisywać 
się na tem at pomocy doraźnej. 
Dane oficjalne wykazują redukcję  
te j pomocy. Przeciętna liczba 
wspomaganych rodzin wynosiła 
w r. 1935/36 — 152.041 (p rze­
ciętnie miesięcznie) t.j. o 24 proc. 
mniej niż w roku poprzednim. 
Koszt pomocy udzielonej rodzinie 
był też niższy o 14,8 proc. i w y­
nosił około 11 zł. w przeliczeniu 
miesięcznym.

Każdy bezrobotny wie dobrze,
' jaka rzeczywistość kryje się za  
tym i suchymi cyframi: głód, chłód 
zimą i nędza... A  przecież nie 
wszyscy bezrobotni korzystają z 
pomocy doraźnej, a przecież licz­
ba otrzymujących zasiłki ustaw o­
we jest nieznaczna (przeciętnie 
miesięcznie w r. 1935/36—60.959, 
zimą 1936 najwyżej ok. 132.000 
bezrobotnych przy z górą pół mi­
lionie zarejestrow anych).

T a ewolucja polityki w sprawie 
bezrobocia: przerzucenie jej ko­
sztów na bezpośrednie świadcze­
nia społeczeństwa  (por. pomoc 
zimową 1936/37 )oraz przeobra­
żenie Funduszu Pracy ,a w-łaści- 
wue wypaczenie jego działalności 
kredytowej dotyczy żywo intere • 
sów mas pracujących. Muszą też 
masy podnieść hasło rewizji obec­
nych metod działalności, przepra­
cowania gruntownego założeń  
Funduszu Pracy.

Spraw a licznych rzesz bezro­
botnych mimo wzrostu produkcji, 
mimo planów inwestycyjnych jest 
nadal w ślepej uliczce.

L. W INTEROK.

!) W ydatki takie powinny być po­
kryte z innych źródeł kredytowych.

i vrwivi>nn\i -

TELEFUHKEH
na długoterm. spłaty sprzedaj*

„R A D I O .  G L  O B "

BIELAŃSKA 16
tel. 11-99.20.
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Przyjmujemy Pożyczki Państwowa



Pod pozorem „oszczędności"
w warsztatach P.K.P. w Skarżysk u-Kamiennej
Kierownik prowokufe pracowników
'  W obec w zrasta jące j drożyzny, 
sy tuacja  m ateria lna pracow ników  
kolejow ych ogrom nie się pogor­
szyła. Jeżeli się weźm ie pod u w a­
gę, że praw ie w szyscy rzem ieślni 
cy od pow stan ia  Polskich Kolei 
Państw ow ych au tom atycznie — 
w skutek u m ia n y  przepisów  u p o sa ­
żeniow ych, m ają uposażenie o b ­
niżone, już o dw ie kategorie  p ła­
cy i w  dodatku  z tych skrom nych 
poborów  p łacą jeszcze różnego ro 
dzaju podatk i i składki, jasnym  
się sta je  dla w szystkich, że p ra ­
cow nik, k tórego  pobory  obniżyły 
się p raw ie  o 40 proc. je s t niesły­
chanie obciążony.

K olejarze z całą cierpliw ością i 
spokojem  czekają na lepsze jutro, 
ale nie w olno nikom u stw arzać  
ferm entu i lekcew ażyć sobie ludzi 
k tórzy  tyle oddają na rzecz dobra 
państw ow ego.

Znalazł się jednak  tak i pan: 
inż Kochaj, który zaledw ie przed 
paru  tygodniam i ob ją ł służbę w  
w arsz ta tach  W -łu M echanicznego 
w  Skarżysku Kamiennej. Zaczął 
on stosow ać tak  w ielkie zniżki 
prem ii w arszta tow ych , że rów nają 
się one znow u bardzo  pow ażnej 
obniżce zarobków .

Stan ten w yw ołał u p racow ni­
ków  ogrom ne zdenerw ow anie i o- 
gólny niepokój, gdyż p. inż. Ko­
chaj, nie licząc się ani z obow ią­
zującym i przepisam i, ani z ludź­
mi, zaczął stosow ać rep resje  w o ­
bec pracow ników . Ilekroć pracow  
nicy zw racali się do niego w  tych 
sp raw ach  przechodził nad w y rzą­
dzoną krzyw dą do porządku, g ro ­
żąc i strasząc.

M ało tego, p. inż. Kochaj u w a­
ża, że w  w arsz ta tach  w  S karżys­
ku je st za dużo pracow ników  —  i 
ośw iadczył, że musi k ilkudziesię­
ciu rzem ieślników  zredukow ać i 
p rzen ieść do O ddziału D rogow e­
go. P- P. zaw iadow cy działów  
zwrócili mu uw agę, że obecnie 
personel nie tylko nie jest za du­
ży, ale n aw et nie w ystarcza . W ów  
czas p. Kochaj ośw iadczył, że
sw ój p rogram  „oszczędnościow y11 
będzie realizow ał bodaj po tru ­
pach!

R ozzuchw alony bezkarnością p. 
inż. w  dniu 24 kw ietn ia r. ‘b., w  
czasie pełnienia służby, napad ł
bez żadnego  pow odu na p rzedsta 
w iciela Zw iązku K olejarzy i w y ­
w ołał aw an tu rę  na teren ie w a r­
sztatów . Tylko dzięki taktow i

B u r z e
w  T a r n o w i e  i okolicy

N ad T arnow em  i okolicą p rz e -llic y  P adał rów nież silny grad , w y ­
szła silna burza, trw a jąca  około rządzając  znaczne szkody na po- 
półtorej godziny. P ioruny w yw oła- lach i w  ogrodach, 
ły kilka pożarów  w  T arnow ie i oko '

KlĘska w Kieieckiem
W sobotę między godz. 21 a 1 

w nocy województwo kieleckie na­
wiedziła katastrofalna burza gra" 
dowa z piorunami, która wyrządzi­
ła olbrzymie spustoszenia i duże 
straty w ludziach, sięgające w przy 
bliżetiiu 30 osób. W kilku miejsco­
wościach nastąpiło oberwanie się 
chmury, które spowodowało wylew  
rzek i potoków oraz gwałtowną 
powódź w niżej położonych miej­

scowościach powiatów: miechow­
skiego, pinczowskiego, olkuskiego 
i częściowo stppnickiego. Szkody 
są olbrzymie. Na skutek poprzery­
wania i zniszczenia połączeń ko­
munikacyjnych i telefonicznych — 
brak na razie szczegółowych roz­
miarów straszliwej klęski, nie mniej 
jednak już obecnie stwierdzić moż­
na, że straty są bardzo wielkie.

przedstaw ic ie la  Z w iązku nie do­
szło do pow ażniejszych zajść.

P racow nicy  dochodzą do przed- 
św iadczenia, że ca ła  ak c ja  p- Ko­
chają  m a charak te r raczej polity­
czny, aniżeli oszczędnościow y. —  
M oże by  W ładze K olejowe bliżej 
zain teresow ały  się tym  panem ?

Endek Antczak -  mnrderca z Łodzi
skazany na 12 lat więzienia za 4 zbrodnie

W  S ądzie Okręgow ym  w Łodzi 
toczyła się rozpraw a przeciw  J a ­
nowi A ntczakow i oskarżonem u o 
zabicie Jakuba G licenstajna i S zy­
m ona Chelem nera oraz usiłow ane 
zabó jstw o  K opela C zaryskiego i 
F iszla  G rynszta jna .

W raz  z nimi zasiad ła  na ław ie 
oskarżonych  43-letnia L eokadia 
Sm ołuch, o skarżona o ukryw anie

O lS K if i l  0 I I
w sprawach hiszpańskich

mm
C ała opinia publiczna Francji, 

jak  i p rasy  paryskiej, z ogrom nym  
zainteresow aniem  śledzi rozwój 
inicjatyw y angielskiej w  spraw ach  
hiszpańskich. Jedynie tylko kom u­
nistyczna „H um anite11 ustosunko- 
w yw uje się do tej in icjatyw y w ro ­
go, dom agają  się, aby  L iga N aro­
dów  poprostu  „zm usiła W łochy i 
N iem cy do w ycofania ochotników  
z terenu h iszpańsk iego11. W idoki 
pow odzenia in icjatyw y angielskiej 
oceniane są naogół z optym izm em . 
B ardzo dodatn ie  w rażenie w yw oła­
ła  w iadom ość, że Niemcy odniosły

ze strony  w łoskiej nie w yw ołała 
ona ostrzejszych  sprzeciw ów . N a­
tom iast co do w idoków  osiągn ię­
cia zaw ieszenia broni i skuteczno­
ści m ediacji panuje w  P aryżu  w y­
raźny sceptycyzm , aczkolw iek u- 
chodzi za  bezsprzeczne, że now y 
Rząd m adrycki daje  w iększą rę ­
kojm ię ustępliw ości w  stosunku do 
propozycyj, nadchodzących z z a ­
granicy . W iększość p rasy  w ita  ini­
c jatyw ę angielską z zadow oleniem , 
tw ierdząc, że naw et fiasko obec­
nych w ysiłków  może się stać  u to ­
row aniem  drogi do następnej akcji

się do tej in icjatyw y pozytyw nie i pojednaw czej. (PAT).

Z"ion dr. Józefa Zawadzkiego
Onegdaj zmarł założyciel i pre­

zes Warszawskiego Pogotowia
I Ratunkowego, dr. Józef Zawadzki.

Dramat w „Pekinie"

Echa 1 maja w kraju
Henryków

O rkiestra  Zw iązku Chem icznego 
z W innicy o gedz. 6 rano o d eg ra ­
ła kilka pieśni robotniczych. Po 
przem ów ieniu tow. W . O strow ­
skiego uform ow ał się pochód, zdą 
za jąc  do H entykow a.

W  H enrykow ie pod lokalem  P. 
F'. S. oczekiw ały setki ro b o tn i­
ków. P rzem aw iał tow . W . O strów  
ski —  następnie ruszonó pocho- 
cem  do Piekiełka.

T am  zgrom adziło  się około ty ­
siąca osób. Po krótkim  przem ó­
w ieniu uform ow ano w span iały  pc 
chód, k tóry  podążył do W a rsz a ­
wy.

K\m
p o  w.  L ipno  w a r s z a w s k i ?

O godz. 6-ej ran o  pobudkę w y ­
konała ork iestra , a  w południe 
hejnał. P ochód  przeszed ł przez 
m iasto  n a  p lac Kościuszki.. Na 
zgrom adzeniu , liczącym  2 tysiące 
osób, p rzem aw iali tow . tow . j. 
ZABOROW SKI i A. BRZUSTO- 
W ICZ.

N astró j podniosły1. W ieczorem  
odby ła  się za b aw a  w e w zorow ym  
porządku  ( p rzeciw ieństw ie do z a ­
b aw y  S tow , kato lickiego 4 m aja, 
n a  k tó rej by ła bó jka  i aw an tu ra).

T ow arzysze  nasi zdali piękny 
egzam in.

chał przem ów ień tow . W . O strów  
skiego, o raz m iejscow ych tow . 
tow .

Pruszków
P ochód Polskiej P artii S ocjalis­

tycznej i Z w iązków  Zaw odow ych 
liczył 5 tysięcy ludzi; były 3 o r­
k iestry  Szklanych Dom ów i 5 tran  
sparentów .

Na zgrom adzeniu przem aw iało  
4 mówców.

Otwock

Legionowo
O godz. 10.20 przy lokalu PPS  

uform ow ał się pochód z kilkuset 
robotn ików , łdóry  przem aszero ­
w ał ulicam i m iasta , kierując się na 
i;a rynek.

W  wielkim  skupieniu tłum, li­
czący około 2 tysięce ludzi, wysłu

O godz. 11 rano odbył się wiec, 
na którym  m ówcy, z tow . Benigie 
rem i B orow skim  na czele, w sk a­
zywali na krzyw dę i w yzysk ro ­
botników  i chłopów  w obecnym  
ustro ju , o raz mówili o znaczeniu 
Św ięta m ajow ego. O becnych było 
3 tysiące osób.

Po w iecu zebrani pochodem  
przeszli przez ulice O tw ocka.

•ta
T ow . tow . w Dobrzyniu n/Dr. 

urządzili akadem ię. Z agaił ją  t. 
J. K arczew ski, następnie przem ó­
w ienie o znaczeniu  robo tn iczego  
Św ięta w ygłosił tow. K. Chm urski. 
Członkinie m iejscow ego O ddzia­
łu TUR. w ygłosiły  trzy  utw ory.

Po akadem ii odbyła się zabaw a 
taneczna.

Lubartów
Z grom adzenie zagaił tow . Ed. 

Rupiewski, zastępca  przew ód. Zw. 
Rob. Przem . Chem icznego, po 
czym zab ra ł g łos tow . W iśniew ski 
redak to r „R obotnika L ubelskiego11 

Pochód przeszed ł przez m iasto 
do lokalu Zw iązku.

W  niedzielę w  nocy w oknie 4 p. 
dom u Z ło ta 83 zw anym  „P ek in11, 
w  W arszaw ie , ukazała  się m łoda 
kobieta z rozw ichrzonym i w łosa­
mi i przeraźliw ym  głosem  krzycza­
ła : „R atunku! Policja! N a pom oc!11. 
R ów nocześnie w e  w spólnym  kory­
ta rzu  na 4-tym  p iętrze rozg ryw a­
ła się osob liw a scena. Do drzw i 
1-pokojow ego m ieszkania, na leżą­
cego do Z ygm unta Kilańskiego, 
bezrobotnego  tokarza , dobijał się 
pijany sąsiad , S tan isław  S ztandar, 
k tó ry  obrzucał dom ow ników  g ra ­
dem obelżyw ych w yzw isk, żądając  
w puszczenia do m ieszkania. W  pe­
w nej chwili S z tandar w spią ł się do 
zab itego  dyktam i okienka nad 
drzw iam i i, oderw aw szy  deseczki, 
połow ą tu łow ia przechylił się do

m ieszkania, w  którym  znajdow ały  
się, oprócz 57-1. K ilańskiego, dw ie 
córki jego : 19-1. W an d a  i 21-1. 
Zofia. M łodsza z sióstr, na w idok 
głow y p ijaka  w  oknie, po rw ała  
p rzygo tow aną  butelkę z kw asem  
solnym , zm ieszanym  z am oniakiem  
i, w ychyliw szy zaw arto ść , osunęła 
się na podłogę. W  tejże chwili s ta r  
sza sio stra  zaczęła w zyw ać pom o­
cy przez okno.

S ztandar, w edług  zeznań K ilań­
skiego, je s t znajom ym  córki jego, 
W andy , i po  p ijanem u urządzał 
różne aw an tu ry  w  jego m ieszka­
niu.. Z ap y tan a  o pow ód ta rg n ię ­
cia się na życie, córka K ilańskiego 
odpow iedzia ła: „Już dość m am  te ­
go życia i jego aw a n tu r11.

narzędzia  zbrodni, co u trudniło  
śledztw o i w ykrycie spraw cy.

A ntczak je st o sobą  popularną. 
Endecy w  pochodzie 3 M aja w zno 
sili okrzyki „Niech żyje A ntczak11 
Swych przyjaciół politycznych, 
w chodząc na salę pod silną eskor­
tą , w ita  faszystow skim  podniesie­
niem ręki.

O brońca zb rodn iarza, znany 
działacz endecki adw . S zw ajdler, 
usiłuje doprow adzić do odrocze­
n ia rozp raw y  pod pozorem  u zn a­
nia oskarżonego  za  psychopatę. 
O brońcy oponu ją  przeciw  dopusz­
czeniu pow ództw a cywilnego.

S ąd po  naradzie  postanow ił po ­
w ództw o cyw ilne p rzy jąć  I w ez­
w ać biegłych lekarzy.

N astępnie sąd  p rzystąp ił do od ­
czy tan ia ak tu  oskarżen ia , z k tó ­
rego w ynika, że w  dniu 6 w rześn ia 
r. 1936 w  Łodzi podczas obchodu 
socjalistycznego  rocznicy K rw a­
w ej Środy, p rzy  zbiegu ulic N aru­
tow icza i K ilińskiego nastąp iło  
sta rc ie  m iędzy członkam i S tronni­
c tw a N arodow ego i uczestnikam i 
pochodu. Po tych zajściach na ul. 
N aru tow icza przy  P lacu  D ąbrow ­
skiego, g ru p a  członków  Str. Nar.

l i i  i i  Siliii! t i!
Spotkanie W-wa—Łódź ściągnęło 

już przed południem tłum  publicz­
ności. Szybko następujące po sobie 
rozgrywki w poszczególnych konku­
rencjach podtrzymywały ciągle^ za­
interesowanie widzów. Dlatego śmia­
ło można stwierdzić, że poza porów, 
naniem poziomów sportowych, spot­
kanie to miało duże znaczenie pro­
pagandowe. Zawody rozpoczęli ju ­
niorzy obu miast.

PIŁKA NOŻNA 
W arszawa—Łódź 1:1.

Naogół g ra  była ładna, dość żywa. 
W arszawiacy górowali technicznie. 
Ale łodzianie wykazali większą am­
bicję i zaciętość. 1 może dlatego wy­
konali wynik z dobicia rzutu  karne­
go. 7j zespołu Skry wyróżnił się na 
bramce Sobol 311.

SIATKA MĘSKA 
W arszawa—Łódź 2:1 7:15 15:1 15:2.

Łódź w ystąpiła w  tej konkurencji 
osłabiona brakiem graczy Ruchu 
piotrkowskiego. Początkowo to osła­
bienie nie ujawniało się i zanosiło się 
na zwycięstwo gości. Dopiero w na­
stępnych rozgrywkach ujawniła się 
przewaga W-wy. Gra była dość żywa. 
Szczególnie w zespole w a r s z a w s k im  
dużą aktywność wykazali: Szwed,
Szymański i Śliwiński'. Bardzo nie­
szczęśliwie wypadł Orzesik, grający 
zamiast Rozbiewskiego. Z gości tech-1 
nicznie -wyróżnili się: Sobczak i Smo. 
czek.

SIATKA KOBIECA..
W arszawa—Łódź 2:0 15:6 15:2.
W arszawa w ygrała zdecydowanie. 

Zam iast Stępińskiej i Krzywikówny. 
w zespole W-wy g rała  Wenclówna i 
Gołaszewska. Ta ostatnia była n a j­
słabsza. Reszta naogół stała na po­
ziomie. W zespole kobiet Łodzi dobrą 
klasę pokazały: Domagalanka, Lit-
manowinćwna i Dawick.

SZCZYPIORNIAK 
Łódź — W rszawa 7:4.

W arszawa przeciwstawiła słaby 
zespół, który robił wrażenie jakby 
nigdy nie rozgrywał ani trenował 
szczypiomiaka. Jedynie S tryjek i 
Smosarski jako tako reprezentowali, 
Łódź górowała bezwzględnie teehnicz. 
Wyróżniali się obroną Skura i Smo­
czek, a poza nimi Zurawłow.

n a ta rła  na dw óch żydów  w ysiada 
jących z tram w aju , a m ianow icie 
Jak u b a  G licensztajna i Szm ula 
G elhorna. G elhorn odniósł zew nę 
trzne rany  tłuczone, natom iast Gli 
censztajn  uderzony  toporkiem  kil 
kakro tn ie  w  głow ę, zm arł w  szpi 
ta lu . Spraw cy znikli.

D opiero, kiedy dnia 27 styczn ia 
1937 r. na ul. Pom orskiej po ran io ­
no C zaryskiego i G rynszta jna oraz 
na ul. S terlinga zab ito  Szym ona 
C helem nera, dochodzenie dop ro ­
w adziło  do u jaw nienia sp raw cy  
zabó jstw a G licensztajna o raz w y ­
żej w spom nianych, którym  okazał 
się Jan  A ntczak.

O skarżony A ntczak p rzyznaje  się 
do w szystk ich  czynów  zarzuco ­
nych mu w  akcie oskarżen ia .

Osk. L eokadia Sm ołuch opow ia­
da bard zo  zw ięźle i w ym ijająco.

S ąd  w ydał w yrok, skazu jący  
endeckiego zb ira  za popełnione 1 
m orderstw a na karę : 6 lat, 10 lat, 
5 la t i 5 la t w ięzienia— w ym ierza­
jąc  łączną karę  12 la t w ięzienia.

Sm oluchow a zosta ła  skazana  na 
5 m iesięcy aresztu .

Walne zgromadzenie
Syndykatu Dziennikarzy Warszawskich

W  niedzielę, pod  przew odnic­
tw em  red. S trum ph - W ojtk iew icza 
odbyło się w  W arszaw ie  doroczne 
W alne Z grom adzenie członków  
Syndykatu  D ziennikarzy W arszaw
skich.

Po w ysłuchaniu  sp raw ozdan ia  
Z arządu  i Komisji Rew izyjnej o raz 
po dyskusji uchw alono przez ak la ­
m ację absolutorium  ustępującem u 
Z arządow i. W ybory  do w ładz S yn­
dykatu  dały w ynik  następu jący :

P rezes —  Stefan G rostern , w i­
ceprezesi: Rom an Boski, M arian 
G rzegorczyk i Jerzy  W iew iórski. 
C złonkow ie Z arządu : Biernacki S ta 
nisław , C zosnow ski S tanisław ,

C zarnecki W acław , G rek S tan i­
sław , K rzepkow ski M ieczysław , 
N ow akow ski Jerzy , Rom er Adam , 
Syga Teofil, Zyglarski W ładysław .

Komisja R ew izyjna: B eylinów na 
K arolina, L isakow ski Jan , N iesio­
łow ski T adeusz.

Sąd dziennikarsk i: G oryński M ak 
sym ilian, G órecki P io tr, K orotyń- 
ski Brunon, K rasicki Andrzej, Na- 
tanson  W iktor, P io trow ski Z yg­
m unt, L ew enstam  Ludomił.

W alny  zjazd uchw alił tekst de­
peszy z życzeniam i do Syndykatu 
D ziennikarzy K rakow skich, z po­
w odu obchodu 25-lecia istnienia 
S yndykatu. (PAT).

Niedziela w sporcie

LEKKOATLETYKA.
W  biegu na 100 m tr. zwyciężył 

niespodzianie Turkowski (Ł) 11,4,
Starzyński (W) 11,8, Kozłowski (W) 
11.9.
Skok wzwyż. Waryszewski (W) 1.58 

Prus (W ), Bobiński (ŁKS) oraz Sob­
czak (Ł) 1,43.

R zu t kulą. Aluehna (W) 12.10, Gu- 
bert (ŁKS) 11.03. Kajewski (W) 
10.68 .

Dysk. Aluehna (W) 37,89, Kajew. 
ski (W) 37,52, Jachimowicz (ŁKS) 
34,99, Skora (Ł) 26.83.

Oszczep Bobiński (ŁKS) 52,20, 
Grubert (ŁKS) 48,81. Czerniawski 
(W) 40,65, Kajewski (W) 38,19,
Kustroik (Ł) 27.72.

Skok w dal. Turawski (Ł) 581,
Warvsow3ki (W) 5.78, Kozłowski (W) 
4.32.

Szta feta  olimpijska. Mulak, Kacz­
marczyk, Mleczko. Kozłowski (W) 
3.46,3; Tyliński, Staliński, W ojna­
rowski, Radwański (ŁKS) 3.54.

5000 m tr. Kurpiesa (ŁKS) 16.35, 
Michalski (W) 17.48.

WYNIKI KOBIECE.
Skok u’ dal. Wenclówna (W) 5.49 

Noskiewiczowa 4.35, M alarska (W) 
4.02.

Kula. Kwaśniewska (ŁKS) 10.82, 
Wenclówna (W) 8.89, Sawicka (W) 
8 76.

RO mtr. Wenclówna (W) 8.6, ,Tere. 
wiezówna i Kwaśniewska (ŁKS) 
8,7.

Wzwyż. Wenclówna (W) i Noeikie. 
wieżowa ił.K S) 1.28. Kwaśniewska 
(ŁKS) 1.23.

500 mtr. Pieckówna (W) 1.39.2,
Noskiewiczowa 1-44,2, Kowalska (Ł) 
1.44.6.

Oszczep. Kwaśniewska (ŁKS) 40.28, 
Noskiewiczowa 27.40. Wenclówna 
26.31.

Sztafeta  ( i  X  75). Kwaśniewska, 
Sawicka, M alarska, Wenclówna (W) 
42.8. Kowalska, Noskiewiczowa, Kwa 
śniewska, Jaw orska (ŁKS) 43,2.

Ogólna, punktacja  w konkur. kobiet 
W-wa 36 5 pkt., ŁKS 34,5. W kon­
kursie męskim: W-wa 90 pkt., ŁKS
77 Łódź 38.

Znicz — S arm ata 2:0 (1:0).

POLSKA BIJE GRECJĘ 
i CZECHOSŁOWACJĘ.

W niedzielę zakończony został w 
Atenach trójmecz lekkoatletyczny 
Polska —  Grecja — Czechosłowacja. 
Zawody wywołały w Atenach olbrzy. 
mie zainteresowanie i zgromadziły 
rekordową i nienotowaną na impre. 
zach lekkoatletycznych liczbę publicz­
ności — przeszło 35.000. Polska_ od­
niosła miażdżące zwycięstwo, zajmu- 
jąc  pierwsze miejsce w łrójmeczu i 
zdobywając 166 pkt. D ruga z kolei 
Grecja m iała 125 pkt., a Czechosło­
w acja 99 pkt. Ogółem Polska odmo. 
siła 12 zwycięstw, Grecja 4, a  Czecho. 
Słowacja tylko 3.

Pierwszym punktem zawodow nie­
dzielnych był bieg na 400 m tr. przez 
płotki.' Zwyciężył Grek Mandikas w 
czasie 55,1. Maszewsłri zajął drugie 
miejsce w czasie 56,6, a Gąssowski 
czwarte.

W skoku o tyczce trium fował Sznaj 
der, skacząc 4,03, natomiast Klem.
czak był nadspodziewanie słaby i o-
siagnął zaledwie 3,60 m.

W dysku pierwszym był Grek Syl- 
las 49,50. Polacy zajęli dwa następne 
miejsca, przy czym Gierutto uzyskał 
42.15, a  T ilgner 40,34.

W biegu na 1500 m. Kucharski wy 
g rał bez wysiłku w czasie 4:05,4.

W biegu na 200 m. niespodziewany 
zupełnie sukces odniósł Polak Popek 
w  czasie 23,4 sek., bijąc Greka Man. 
dikasa, po morderczej walce.

N a 10.000 m. zwycięstw? przyzna, 
no Polakowi Noji, chociaż powinien 
był być zdyskwalifikowany, gdyż w
czasie biegu zeszedł z bieżni, aby za­
wiązać pantofel. Noji stracił w ten 
sposób 60 metrów, które jednak nad. 
robił po 3 kim. Czas Noji 32:42,8 s.

W trój skoku Polacy zaprezento­
wali się słabo. Luckhaus wprawdzie 
wygrał, ale wynik jego jest daleki od 
własnego rekordu. Hoffman zajął 
dopiero czwarte miejsce. Wynik Luck 
hausa 14,70. a Hoffmana 13,55.

W rzucie kulą Czech Douda wy. 
g rał 15,37. drugim był Tilgned (Pol­
ska) 14,55, a trzecim Gierutto 14,51.

Sztafeta 4X400 m. przypieczętowa­
ła zwycięstwo Polslki. Polska wygry­
wa w czasie 3:26,5 przed Czechosło- 
wacia i Grecja.

ZWYCIĘSTWO JĘDRZEJOW­
SKIEJ. TŁOCZYŃSKI WYELIMI­

NOWANY.
W niedzielę na mistrzostwach te- 

nisowych F rancji z polskich rakiet 
zwycięstwo odniosła jedynie Jędrze 
iowska. Polka walczyła z m istrzynią 
Jugosławii, Kovacs, bijąc ją  6:3 4:0. 
Mecz nie został skończony, gdyż Ko. 
vacs poddała się, rezygnując z dal. 
szej walki.

Tłoczyński walczył z Anglikiem

Tuckey'em, przegryw ając 6:3 6:2 3:6 
6 :2 .
NIESPODZIEWANE ZWYCIĘS­

TW O WARSZAWIANKI 
W E LWOWIE.

W niedzielę rozegrany został we 
Lwowie mecz W arszawianka — Po­
goń, zakończony niespodziewanym 
zwycięstwem W arszawianki 1:0 (0:0)
RUCH REMISUJE z GARBARNIĄ, 

A CRACOVIA BIJE WARTĘ.
Niedzielny występ czterech drużyn 

ligowych w Krakowie wywołał olbrzy 
mie zainteresowanie, gromadząc n a  
boisku Craeovii 8.000 widzów.

Pierwsze spotkanie Ruchu z G ar. 
bam ią zakończyło się wynikiem re­
misowym 1:1 (1:1). Drużyna m istrza 
Polski rozczarowała, wykazując słabą 
formę.

W drugim spotkaniu Cracovia po­
konała poznańską W artę 2:0 (0:0). 
Zwycięstwo Craeovii jest zasłużone, 
gdyż m iała ona więcej z gry, aczkol­
wiek poznańczycy byli lepsi w polu. 

KOLARZE FORTU BEMA 
MISTRZAMI POLSKI.

Na szosie W arszawa — Łowicz 
W arszawa odbyły się w niedzielę 
zawody kolarskie o drużynowe mi­
strzostwo Polski.

Pierwsze miejsce zajęła drużyna 
F ortu  Bema, przebywając dystans 
150 kim. w czasie 4:04:18 godz.

ZAWODY KOLARSKIE 
NA DYNASACH.

W niedzielę po południu na torze 
kolarskim na Dynasad* odbyły saę 
zawody kolarskie. Bieg sprinterów 
rozegrany został bez udziału Łoty. 
szów, którzy w o s ta tn ie j  c h w ili  od­
w o ła li  z a p o w ie d z ia n y  przyjazd. Zwy. 
ciężył P o p o ń c z y k  w czasie 13,2 sek. 
przed F rą c z k o w s k im .

W wyścigu za motorami na dystan 
sie 150 okrążeń toru zwyciężył Sta­
rzyński za leaderem Podgórskim. 
POLSCY ZAPAŚNICY WYELIMI­
NOWANI NA MISTRZOSTWACH 

EUROPY.
N a mistrzostwach zapaśniczych Eu 

ropy obaj startu  iacy Polacy zostali 
•wyeliminowani. W niedzielę Kryś- 
malski został pokonany przez Włochu 
Gallegatkego i odpadł od dalszych 
rozgrywek. Staniczek został wcześniej 
wyeliminowany wskutek dwuch ko- 
lejnych porażek.
BERLIN ZWYCIĘŻA W ARSZAW ?

W  MECZU AKADEMICKIM.
Rozegrany w Berlinie mecz akade­

micki W arszawa — Berlin zakońc&T 
się zwycięstwem Berlina w s to s u n k u
87:63 pkt.



M r .  5

„Konsolidacja" w Zagłębiu Dąbrowski*
W zarządzie i prezydjum „Ozonu" 17 czynnych endeków

Po długich i ciężkich trudach 
powołano do życia O. Z. N. na 
terenie Zagłębia Dąbrowskiego.

Organizacyjnie O. Z. N. o b e j­
muje trzy powiaty: Będziński, Z a ­
wierciański i Olkuski.

Sensację wywołało powołanie 
na kierowników tej organizacji 
wybitniejszych „narodowców", 
którzy do' ostatniej chwili tkwili 
w szeregach starej N D .cji. I tak: 
prezesem O. Z. N. na Zagłębie 
mianowany został adw. Mirosław  
Lipski, cioteczny brat prezydenta  
m. W arszawy p. Starzyńskiego. 
Ten to p. Lipski jeszcze w 1934 
roku kandydował do Rady M iej­
skiej w Sosnowca z  listy Stronni-

Paragraf aryjski 
a higiena

W  Toruniu u w ejścia  do p ływ aln i 
w ojskow ej i  do basenu pływackiego, 
którego otwarcie nastąpiło w  ubiegłą 
sobotę umieszczono napis:

„W ST Ę P  T Y L K O  DLA A R Y J -  
CZYKÓW ".

„Poznaj niękno łow icza 
i okolicy"

W  dniu 27 m aja b. r. w Łowiczu 
{w ramach „Dni Łowicza) zostanie 
o tw arta w ystaw a szkiców i stu­
diów malarskich p. n. „Poznaj pię­
kno Łowicza i okolicy1’.

Przyznane są zniżki 50 proc. na 
przejazd indywidualny i grupowy.

(Kor. wł.).

ctwa Narodowego i lista jego zo­
stała przez dzisiejszych jego pod­
władnych z  OZN-u unieważniona.

Wiceprezesem został pól-peo- 
wiak, prezydent m. Sosnowca i po 
seł na Sejm, J. Kaczkowski.

W skład prezydium weszli en ­
decy i endekujący działacze: adw. 
dr. J. Braun prezes A kcji Katolic 
kiej, kupiec Br. Garliński, Feliks 
Siłaszek i inni.

Członkami Zarządu Okręgowe­
go OZN-u zostali mianowani ta 
cy do ostatniej chwili działacze 
endeccy, jak : redaktor „Kuriera
Zachodniego" Stefan Arnold, ska­
zany niedawno przez sąd okręgo­
wy w Sosnowcu na 2 miesiące 
aresztu za pobicie za kulisami 
teatru artysty Bonieckiego, zawia 
dowca kopalni Flora W łodzimierz 
Marczewski, niedawno jeszcze  
„obożny“ Obozu W ielkiej Polski 
na Zagłębie, Franciszek Stachura, 
przywódca „Polskiej Pracy", z 
Niwki, dyrektor Izby Przemysło­
wo . Handlowej p. Gadomski itp.

Ogółem na 32 członków Z arzą­
du i Prezydium naliczyliśmy 17 
nazwisk niedawno jeszcze bardzo 
czynnych i wybitnych endeków, 
z  prezesem M. Lipskim na czele; 
w tym 9 członków Izby Przemy 
słowo  .  Handlowej w Sosnowcu.

Rzekomych robotników, działa­
czy z „Polskiej Pracy" i z NPR 
owskich „Polskich" związków za­
wodowych jest tam razem czte 
rech, z sekretarzem okręgowym

„Polskich" Zw. Zaw„ p. Maria­
nem Rzepą. Wszedł rówmież do 
zarządu OZU-u p. Kazimierz O- 
strowski, sekretarz Związku Pra 
cowników Przemysłowych i Han­
dlowych. Legionistów w tym za­
cnym towarzystwie znajduje się 
czterech (!)  z prezesem okręgu p. 
H. Almstaedtem na czele.

Cała ta impreza odbywała się 
nie w lokalu Stronnictwa Narodo 
wego lub w „sanacyjnym " Domu 
Społecznym, lecz na terenie szkol 
nym, w gmachu Państwowego 
Gimnazjum im. Staszyca.

W  szerokich masach mieszkań 
ców Zagłębia taki personalny 
skład OZN-u wywołał tylko obo 
jętne wzruszenie ramion.

Wiadomości £  c a l ® !  
P o l s k i

M. W.

TRAGEDIA RODZINNA.
W kolonii Puchary w pow. biel­

skim rozegrała się ponura trage­
dia.

Pomiędzy Czeiławein Spaczyń- 
skim a jego teściami, Bańskim o- 
raz ich krewną Józefą Tokarską 
ustawicznie dochodziło do kłótni 
i nieporozumień kończących się 
zwykle bójkami.

Podczas ostatniej awantury Bań­
ska uderzyła zięcia wałkiem od 
ciasta.

Spaczyński wpadł w szał, chwy­
cił wielkie nożyce ogrodnicze i 
wbił je w kark teściowej. Nie­
szczęśliwa kobieta zmarła po u- 
pływie kilku chwil.

Następnie Spaczyński zaatako­
wał teścia, którego niebezpiecznie 
poranił i w końcu rozpruł brzuch 
nożycami Tokarskiej.

Po dokonaniu zbrodni pobiegł 
do ogrodu i powiesił się na drze-

Śmierć w chlewie...
W  środę zm arła nagłe W eroni­

ka R yszka  z Daszewics, ostatnio 
zatrudniona w  charakterze służą­
cej u Reinholda Beuscha, 'sam. iv 
Kamionkach pow. śremski. Śmierć 
nastąpiła w chlewie w  porze noc. 
nej m iędzy godz. S a 5,SO podczas 
stróżow ania świń. W  celu ustalenia 
przyczj/n  zgonu przewieziono zw ło. 
ki W. R yszk i do Zakładu M edycy­
n y Sądow ej w  Poznaniu.

„Śmierć nastąpiła w chlewie, w 
porze nocnej, podczas stróżowania 
świń".

Ile tragizmu jest w tej krótkiej 
notatce! Gdzie to los nie rzuca 
białego niewolnika, walczącego o 
prawo do ludzkiego życia i su­
chego kawałka chleba! Ile udręk 
i upokorzenia musi znieść ten sza­
ry człowiek, by w końcu znaleźć 
śmierć w chlewie podczas stróżo­
wania świń!

wie. Gałąź jednak nie wytrzymała 
ciężaru i złamała się, a samobójca 
upadł na ziemię.

Spaczyńskiego, po doprowadze­
niu do przytomności, osadzono w 
więzieniu.
PRZYMUSOWE LĄDOWANIE 

SAMOLOTU.
W Kielcach wskutek szalejącej 

burzy, lądował przymusowo na 
polach wsi Ściborzyce, gminy Mi­
noga, w pow-. olkuskim, samolot 
aeroklubu warszawskiego RWD 8. 
Załoga samolotu: pilot Dąbrowski 
i instruktor aeroklubu Antoni Ka­
sprzak, przv lądowaniu nie do­
znali żadnych obrażeń. Samolot 
uległ uszkodzeniu, łamiąc śmigło i 
lewe skrzydło. Lotnicy udali się
0 pomoc do Krakowa. Samolot zo­
stał zabezpieczony na miejscu.

Min. Kościa k o w sk i
w yjechał na tereny  
naw iedzone k lęską  burz

W obec wyjazdu min. Kościął- 
kowskiego i dyr. Dolanowskiego 
na tereny woj. krakowskiego i kie 
leckiego, nawiedzone klęską burz
1 gradobicie, zapowiedziane posie 
dzenie Nacz. Wydz. Pomocy Zimo 
wej oraz konferencja prasowa zo 
stały odroczone.
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J.JIACH WARSZAWA

D!a orientacji
emigrantów
Kursy walut, przyjęte do rozliczeń 

w dniu 20.V 1937 r.
1 dolar — 5.26 zł. — 1 zł. —  

0,19 doi.
1 funt — 26,02zł.
1 frank frs. —  0,2354 zł. — ! zł. 

—  4,248 fr. frs.
1 mlrs. — 0,3400 zł. — 1 zł. — 

2.941 mlrs.
1 pezo arg. pap. — 1,62 zł. —  

1 zł. — 0,617 pezo arg. pap.
1 pezo oro (złoty) 3,75 zł. —  1; 

zł. —  0,266 pezo oro złoty.

K ą c ik  r a d i n w w

Od Redakcji
Z powodu nawału bieżącego 

materiału dalszy ciąg odcinka uka­
że się w numerze jutrzejszym.

Tabela loterii
12-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 38-ej Loterii Państw .

i i II ciągnienie
Główne wygrane

10.000 zł.: 69460
5.000 zł.: 9202 56258 82678 

131465 157644 167043 170926
2.000 zł.: 4083 11391 14586

68584 70015 73143 78068 95477 
114772 133088 134160 151189
155652 156263 172583 180678

1.000 zł.: 18929 20152 22727 
24139 26729 44122 49777 
82496 89031 87933 94648
100798 113211 
130224 136840 
149014 155288 
163769 169494 
174178 177772

115496
142870
156551
171000

185280

79220
98076

122522
143056
158561
174303

Wygrane po 200 zł.
441 282 84 348 430 36 509 759 

91* 53 60 1019 211 301 98 764 805 
J6 99 930 2219 707 838 3028 122 

Ź06 463 804 65 4020 32 129 88 
449 562 69 827 43 972 5044 163 
209 313 85 411 809 12 62 919 63 
88 6754 846 946 7031 121 674 831 
47 8380 471 629 836 9262 380 500 
611 712 29 806 14 920 54 10008

314 5U 657 856 59 956 65083 106 220 
390 434 583 742 832 939 51 66084 162 
242 59 374 482 650 753 968 86 670U 
92 242 420 666 886 930 “8306 69093
99 249 335 436 568 734 63 914 7UU60
100 262 370 72 412 526 760 855 70 Sl 
901 36 71028 134 341 79 431 527 36 
e0 638 735 889 921 72037 77 96 190 
346 96 402 66 70 613 47 74 84 718 894 
987 73039 411 26 36 91 578 756 832 
971 74012 140 2l6 711 813 27 61 941 
75080 62 281 301 31 517 99 744

7602 73 132 77 233 512 84 734 
859 63 77193 203 78 81 427 75 
812 77120 58 365 411 531 47 711 
79089 125 409 636 95 703 32 10 41 
932 36 80007 267 421 541 44 604 
799 997 81068 85 389 470 83 86 
560 82182 292 374 514 664 959 
83708 339 69 535 86 631 60 792 
891 84068 123 28 55 276 93 316 19 
473 530 650 817 907 86 85317 868 
86042 186 247 302 426 754 57 61 
87002 259 86 544 88001 77 214 46 
407 77 508 43 86 705 849 40 49 86 
954 88 89281 602 880 919 76

90191 282 322 70 408 619 933 
92059 155 262 302 78 442 554 629 
91089 109 290 485 525 807 48 974 
65 66 873 900 41 67 93114 230 86 
350 33 512 603 85 722 831 88 980 
941010 26 37 92 411 95080 187 
312 406 576 943 96084 342 457 94 
536 635 824 97026 51 52 97 112 13 
56 201 405 55 504 89 872 93 98014

65 296 347 494 664 814 96 9131 Ś38 609 7.15r 83 853 99015 37 144
11025 113 331 411 80 763 838 910 
12225 76 538 97 864 964 13054 
332 55 464 738 802 67 78 967 14042 
44 375 4111 604 97 847 91 933 
15074 268 88 396 726 837 16115 
69 222 337 408 721 871 915 53 81 
17010 26 41 162 201 322 28 419 
49 595 758 18114 398 509 629 54 
96 19310 689 754 -839 20022 192
221 34 346 498 553 663 880 947 
21043 77 244 495 518 648 61 813 
86 22001 194 227 550 531 23116 89 
338 81 546 757 830 73 984 24010 
111 268 90 436 754 25106 215 398 
472 552 766 26147 95 241 401 564 
775 821 27148 72 85 97 320 485 652 
845 904 37 28315 431 632 29007 
2-4 29 76 91 291 363 405 546 627 
T l1 81 30006 369 893 978 31009 
138 259 338 467 83 620 936 71 87 
32066 245 715 19 870 993 33038 201 
381 545 751 876 907 38 34049 107
222 401 575 842 50 986 35190 649

98 331 414 544 728 827 970 
100128 91 303 16 400 25 611 

753 80 875 89 101046 86 94 243 
59 389 586 666 728 67 87 800 68 
990 102 132 220 320 402 32 501 
62 746 847 954 103240 46 405 10 
518 605 817 972 95 104035 342 576 
62 732 105012 62 227 94 308 20 33 
414 68 69 640 756 871 937 44 
106246 349 411 667 837 107047
297 336 402 31 543 619 36 902 
108139 248 312 406 519 604 947 
109055 441 633 42 781 802 905
110102 301 661 710 68 53 857 981 
111195 404 518 63 1000 176 83 305 
533 95 609 o2 715 931 113012 139 
8315 547 

114049 132 71 307 59 578 725 900 
90 115302 411 607 790 116100 6-5 494 
558 89 896 117053 120 222 24 334 588 
649 719 35 51 57 876 948 118152 205 
14 500 36 98 630 809 29 920 79 86 
119076 120 489 656 59 741 120107 18 
73 444 53 576 783 800 15 915 94 
121024 187 91 376 528_ 665 769 805

QQn o m c s  OOR ASI 85S QAc 9 5 4  7 4  8 7  96„ 1 2 2 0 6 1  9 3 5  123075 154 o l  J J 0  0 6 O6 8  ^26 4 o l /ot) 85o y4b 507 937 67 124090 9 7  911 Kie
M  n-znm q<z ono  u/m A7A t l  1  „ 9 7  :211  5 1 8  50  6?°53 37001 37 200 343 474 889 

38023 140 6s 239 425 704 24 39047 
118 27 262 359 757 811 40069 130 84 
216 637 815 41037 383 690 42080 234 
420 664 743 856 943 78 43100 35 44 
251 49 312 23 491 596 691 874 44066 
U 8 303 37 518 45083 500 623 756 83i 
83 906 46245 388 596 631 53 60 846 
47035 466 507 786 99 804 59 927 48060 
374 99 444 504 84 93 603 22 72 753 
863 69 49318 64 579 687 731 60 94 97 
50024 77 211 306 4l2  5l7 25 50 651
854 977 51065 276 797 807 52040 83
128 467 507 752 931 49 53063 247 358
482 531 631 701 39 809 54296 388 402
86 547 628 701 900 93 55016 251 393 
495 568 658 62 773 850 75 56139 85
280 415 24 738 822 920 21 68 57091
206 99 328 465 785 58040 169 237 40 
71 753 807 59002 126 60 67 403 632 
783 906 10 60184 206 24 317 76 501 27 
99 609 915 61013 55 190 211 21 22 42 
55 328 40 70 586 628 772 867 939 54 
62134 6 470 535 784 907 63238 518

723 969 125087 92 169 311 423 580 
704 30 839 126121 335 72 441 526 72 
690 817 81 905 127232 382 404 54 543 
64 601 4 97 704 38 71 866 948 128034 
197 267 311 88 403 526 84 604 33 720 
78 805 22 55 129007 97 106 53 205 41 
614 762 855 979 130206 375 419 531 
42 719 811 131020 51 239 56 82 417 
13 546 63 693 762 84 820 70 132111 5 
6 438 69 761 926 133247 327 771 96 
907 43 134114 49 258 94 387 418 60
61 90 663 881 918 135166 423 52 656 
753 850 927 136024 34 130 282 612 79 
712 137024-58 360 63 78 716 839 97 
993 138269 74 82 388 495 98 705 934
62 139143 343 469 593 628 58 62 713 
970 140059 118 71 277 96 358 500 645 
50 881 141219 386 500 40 52 530 739 
897 142051 311 90 439 535 617 52 832 
143233 326 491 791 144038 180 227 
316 31 99 489 516 761 882 145035 
301 750 51 146252 440 67 811 904 
147028 34 175 76 266 427 54 527 622 
700 914 148042 51 225 51 96 560 722

39 775 850 968 74 64064 100 47 %  2561*310 23 149040 54 62 120 51 85 275 79

348 75 867 150050 79 498 618 50 77
782 99 866 970 151075 130 33 45 253 
350 95 430 726.

152105 242 518 634 897 9 153004 
43 60 254 306 12 90 569 6555 833 57 
915 69 91 154097 231 45 337 513 73 
667 81 740 916 74 155229 68 307 780 
872 938 156381 4 l8  26 638 87 701 86 
864 89 157403 579 84 14 65 727 984 
158340 445 95 569 70 693 928 96 
159052 137 210 43 84 319 28 37 92 419 
557 9 78 627 4i 95 7 831 997 160025 
140 89 304 82 560 888 161051 201 83 
438 543 879 909 162266 91 3o6 94 465 
628 752 98 952 163542 615 44 780 8l3 
901 79 84 164095 225 568 640 62 820 
69 991 4 165249 83 417 33 69 519 53 
619 77 731 5 806 62 166035 I 14 205 
468 62 529 75 714 74 950 7 167H8 
307 75 461 548 691 958 91 168085 240 
313 411 623 99 763 90 960 169069 84 
169 279 382 544 919 170335 477 5l0 
624 55 67 824 171054 349 61 608 980 
172259 838 50 173326 532 45 55 72 
632 860 91 904 94 174109 56 254 346 
58 423 506 8  36 46 90 628 65 955 
175284 91 336 75 514 612 46 75 907 
176114 221 355 556 7671 7 798 863 
913 90 197271 427 44 61 6  539 671 728 
882 903 178008 107 19 21 329 507 26 
671 827 911 35 179016 22 7 240 350 
475 537 600 945 18002) 50 275 6  380 
414 541 69 181022 55 69 198 356 448 
543 6 1 1 862 182007 79 290 676 778 95 
963 183001 63 278 468 83 79i 184020 
35 101 261 357 73 460 594 858 82 904 
90 185368 451 785 900 59 186251 479 
94 618 80 740 96 S26 833 187013 315 
41 445 807 88  9 l 981 5 188321 429 528 
652 869 2 189016 400 74 572 916 54 
63 714 976 190193 203 80 319 403 537 
191109 5419 99 681 5 797 844 64
12007 45 70 283 947 193175 98 200 
85 342 583 629 832 922 73 194059 1O6 
65 241 83 403 593 726.

iii c iągnienie
Wygrane po 200 zł.

47 825 911 1704 22 53 2377 676 777 
802 52 3416 769 851 4299 664 875 931 
97 5324 54 71 88 601 6225 612 810 
7114 15 27 36 8384 9068 102 93 203 
366 940 10397 427 716 56 864 995
11286 388 420 603 734 869 930 12471 
834 930 44 13026 99 760 14076 100 
568 671 15439 541 626 77 96 16065 
141 260 630 17005 279 381 505 50 805 
18047 325 658 842 936 19545 20103 
32 521 29 45 824 929 21349 22244 423 
96 573 793 994 23015 526 57 614
24840 25295 499 748 811 36 26135
234 610 11 714 38 27015 218 39 701 
37 851 971 92 28084 671 729 29149 
250 743 816 954 30149 73 908 31081 
417 94 556 650 32213 33420 718 34409 
84 88  618 813 35090 606 85 36272
337 98 428 704 37277 499 665 838 43 
70 908 38382 39148 887 40271 328
416 705 41281 713 949 92058 250 355 
94 580 737 813 907 43206 38 320 511 
981 44006 197 480 597 674 792 45309 
28 651 64 702 879 85 46239 506 903 
81 47063 107 229 385 535 646 899
48362 468 699 712 42 49058 88  300 
849 50 904 68 50889 51397 821 65 
62018 252 63 599 672 84 748 849 88 
933 71 53099 666  738 60 54018 69 
315 40 51 477 987 55975 57121 228
395 729 57148 246 84 377 81 594 605
889 906 58414 707 907 59032 91 165 
83 508 58 626 69 885 88  987 60033 40 
115 434 755 880 61004 303 27 630 
62229 34 732 63060 365 765 64190 
290 339 735 60 886  65163 391 494 
740 66208 31 544 724 67138 450 634 
917 68895 984 69007 471 654 70004
451 741 58 89 71895 976 72191 204
496 99 670 902 74102 499 549 67 680 
15422 604 37 979 67043 96 620 30 68 
959 79207 311 25 74 562 768 865 
90057 206 82251 551 83517 761 84075 
188 220 52 399 85508 940 86560 77

620 961 87078 254 610 88  556 632 78
89050 121 28 96 987 90009 582 684 
917 69 9100 160 94 463 883 92196 
406 29 980 84 93105 246 578 602 87 
94070 101 97 394 463 632 751 865 
95339 783 950 96147 696 763 97058 
404 565 855 98423 711 937 99058 189 
457 100035 609 720 33 101694 794 
102040 136 374 431 95 602 84 761 64 
103779 104130 510 40 880 106443 55 
706 820 107108 397 647 889 973
108382 585 663 724 986 109022 32 270 
110359 557 58 714 870 931 81 111056 
222 538 656 945 112278 4C4 517
113276 602 788 88  930 114090 236 40 
355 115452 948 53 116129 643 839 
117272 745 804 118333 937 119532 52 
956 120625 923 1211S5 365 497 737
950 122037 123130 748 124109 12 627
125333 36 714 807 994 126135 491
604 43 752 127216 464 944 128031 535 
770 88  129228 633 130156 246 98 370 
540 646 131017 254 468 689 934
132277 391 447 133130 521 735 889 
134030 407 135004 295 332 906
136314 44 49 445 670 137487 733 846 
138142 139224 509 140160 308 23 494 
827 33 141297 629 886  949 142289 
743 143201 738 144131 407 807 982
145497 674 988 146170 208 337 51
625 900 147122 500 28 690 148143 264 
418 80 748 149008 472 850 150089 
181 608 13 892 992 151419 152193 603 
70 153153 442 908 154523 695 976
155415 507 600 23 846 56247 693 
157296 813 14 92 158023 530 635
159078 400 75 522 694 808 902 160100 
675 792 167063 161 162670 714 987 
163406 7 535 609 701 964 164178 83 
273 570 686  969 165321 484 871 936 
51 166355 482 599 998 167056 114 305 
700 67 974 78 168152 413 557 784 
169045 170360 865 171348 894 930 
75 172049 62 72 108 314 83 173025 
449 541 703 835 926 63 174307 445 
738 838 175979 176049 177032 305 
432 563 989 179072 543 625 29 910 
94 180003 282 181320 652 182141 818 
57 989 1832226 323 437 504 645 757 
184262 68  440 719 185057 72 299 600 
700 89 186155 224 761 187250 743
808 188112 96 689 943 189020 513 639 
946 190609 191052 367 192009 117 
505 972 81 193277 811 194211 858

tV ciągnienie
Główne wygrane

S tała  dzienna w ygrana 20.000 zł. 
padła na nr. 84580

10.000 na nr. nr. 4135 23090 92475
5-000 zł. na nr. nr. 85629 86300

139471
2.000 zł. na nr. nr. 43079 43775 

71625 94050 94153 98880 109079
113433 115882 150499 158968 161771 
164491 173246 J87411 191165 192707

1-000 zł. na nr. nr. 4305 6115
10196 13388 18920 22220 31988 35911 
38257 42577 51692 52604 82324 82999 
87436 89797 92084 112383 125323
144394 154639 158612 166838 182017

Wygrane po 200 zł.
295 46 689 1113 92 233 2005 103 

346 478 577 772 831 976 3086 138 
582 807 74 938 85 4044 125 85 409 32 
592 648 816 28 5338 550 639 94 958 
6324 43 639 775 7367 477 950 8163 
414 51 9072 261 357 492 711 10176 
744 892 H080 195 214 492 572 73 
687 730 85 833 65 12164 324 39 656 
13296 417 62 654 69 14055 303 830 
15072 676 734 16080 140 379 652 719 
947 17151 754 18011 67 505 760 79 
818 33 935 19051 107 946 658 87 874 
20064 448 66 660 706 21092 369 761 
849 985 22074 87 137 822 23082 83 
340 467 648 844 909 58 24155 68 264 
407 657 92 779 25255 405 568 602 
726 901 26025 110 830 99 27051 144 
269 319 644 28767 965 29445 625

30010 166 323 43 623 737 38 81 802 
31173 301 713 82 32011 15 65 135 
262 96 368 475 641 733 85 83025 132 
960 34074 104 60 67 471 905 29
35770 36040 334 79 545 658 37379 
618 30 983 38363 828 39037 155 268 
83 339 571 78 724 67 849 40621 961 
41394 412 660 929 42161 71 249 621 
873 917 43415 671 741 44095 190 358 
489 787 920 45174 274 330 59 536 
846 46002 14 602 33 47244 637 74 905 
48201 605 765 929 49808 61 9 9 3  50088 
208 870 939 51779 935 89 52357 706 
9 532G0 434 51 54178 303:664 98 885 
55583 91 759 56308 57093 474 728 98 
804 69 973 58159 209 507 771  909  
59365 566 647 938 65 60427 7? 991 
62729 809 63460 64374 65147 245 

336 737 962 68  66092 196 295 492 
67043 640 98 876 68015 34 228 425 
41 516 668 881 69887 70 259 61 430 
541 675 89 729 71150 204 88  492 791 
863 77 80 72314 413 602 935 52
73103 36 214 351 893 74267 356 65 
675 920 75598 729 76092 145 289 349 
809 81 916 77574 678 78116 671 81 
770 918 75 79155 210 530 677 730 
80238 66 310 74 842 81291 334 893 
914 82195 98 231 380 463 519 894
83685 84046 466 742 876 85230 610 
86083 230 708 965 87465 88  740 946 
88081 730 94 975 89228 537 700 862 
948 90260 362 662 781 91069 174 790 
92088 245 755 93084 189 312 56 497 
98 94155 215 57 408 873 95121 46 374 
488 597 838 96209 476 657 920 97170 
449 846 98096 234 432 666  868  99130 
264 76 351 528 602 100078 145  54 
853 78 961 101070 255 438 542 102032 
121 241 91 373 638 103092 982 104550 
74 639 46 105017 220 48 342 945
1C6423 658 875 107069 853 78 108133 
98 366 54) 764 878 109172 94 226
65 513 673 J10488 111593 646 112204 
615 113405 545 732 986 114241 571

115104 874 116076 117076 107 70 
724 864 117024 667 823 118009 175 
229 119107 443 568 619 908 32 
120174 874 976 121385 591 122133 35 
722 123726 883 940 124194 213 71 93 
354 414 736 125114 246 888  126042 
873 127301 780 825 909 79 128286 527 
648 723 129213 23 389 642 777 878

130087 472 98 710 844 91 131028 
334 93 749 831 132103 66  88  646 870 
987 133072 232 134141 382 135025 
215 345 614 775 939 136145 24i 522 
137078 166 230 326 426 522 638 711 
138123 35 75 80 316 47 542 139209 
23 140106 203 932 54 141152 446 84 
501 94 142252 460 869 143336 569
607 923 144089 272 678 756 145187 
260 687 146306 54 843 147057 267
749 949 83 148033 537 149122 716
836 86  150253 98 491 827 910 151347 
480 555 971 93 96 152039 459 686
687 819 77 996 153086 221 60 392
606 729 32 35 154519 71 70 73  685 
739 803 23 95 962 155097 258 77 87 
448 982 156212 972 92 157687 774 
915 80 158590 662 781 159568 793
862 95 160086 119 97 92 526 46 992 
161585 639 163236 307 90 484 609 11 
163139 802 164105 49 75 370 478 949 
165261 455 78 588 637 807 913 166189 
242 346 755 167572 721 64 92 816 
168167 832 72 169053 238 95 170141 
374 552 936

171154 946 172792 173439 610 716 
864 174130 39 288 702 195013 92 283 
319 88  603 51 828 176269 727 8 <o> 994 
177175 89 255 480 965 178038 602 851 
987 179355 68 542 181101 288 182305 
79 428 31 517 3183295 624 718 96 
184100 18 703 185147 83 391 665 717 
883 186198 336 480 541 681 94 834 
942 187571 757 900 4 43 188621 798 
860 189125 79 284 458 673 815 912 
89 190133 82 383 433 40 66  72 95 
191289 594 738 865 954 192273 403 
533 847 905 19 193621 32 724 919 
194121 475 708.

SIO STRY  B U R SK IE
Ogólnie łub iany  zespół kobiecych 

revellersow, S ióstr B urskich , w ystą. 
pi w  rad io  dm 25.V o godz. 16.30. 
W p rogram ie  piosenki nastro jow e 
i żartobliw e, sm ętne i wesołe.

CZY W Y K SZTA ŁC O N A  
M ŁODZIEŻ W IE JS K A  PO W IN N A  

W RACAĆ N A  W IEŚ 
W  w ielu zakładach naukow ych w 

w iększych m ćaitach  s tu d iu je  m ło­
dzież, pochodząca ze  wsi. K ończą oni 
stud ia  i pow iększają k ad ry  in te li­
gencji zawodowej. P ow sta je  tu  z a ­
gadnienie, czy t a  m łoda in teligencja  
pow inna pozostaw ać w  m iastach , czy 
też pow racać n a  te ren  w si i ta m  
pracow ać. Z agadnienie to  poruszą w 
audycji „D yskutu jm y” dn. 25 m aja  
o godz. 10.00 dr. Z. Kobyliński i Z. 
Skierski.

Radio warszawskie
W T O R E K , 25 m a ja  1937.

6.30 P ieśń  m ajow a z W ieży M a­
riackiej w K rakow ie. 6.33 G im nasty . 
ka. 6 50 M uzyka (p ły ty  „Colum bia")
7.00 Dziennik poranny . 7.10 „ P a rę  
in fo rm ac ji”. 7.15 A udycja d la  pobo­
rowych. 7.35 M uzyka (p ły ty ). 8.00 
A udycja dla szkół. 11.30 A udycja  dla 
szkół. 11.57 Sygnał czasu i h e jn a ł z 
K rakow a. 12.03 F rag m en ty  z oper. 
„ F a u s t” (p ły ty ). 12.40 Dzień. pot. 
12.50 „Skrzynka rolnicza” — inżyn. 
W acław  T arkow ski. 15.00 W iadom o­
ści gospodarcze. 15.15 Polska K ape­
la Ludowa Feliksa Dzierżanowski©, 
go i Je rzy  Klim aszewski (przyśniew  
k i). 16.00 „Stolica i je j sp raw y" —
16.10 „życie k u ltu ra ln e  stolicy". —  
16.1-5 P rzegląd  aktualności gospodar 
czo - finansowych. 16.30 S iostry  B ur 
skie śp iew ają  lekkie piosenki. 17.00 
„Dni powszednie p aństw a K owals­
kich" — zakończenie powieści mó­
wionej w oprać. M arii Kuncewicz©, 
wej. 17.15 K oncert solistów. 17.50— 
„Skrzynka zażaleń N r. 4" —  mono­
log m. H em ara. 18.00 P ogadanka ak ­
tualna . 18.10 „Po tró im eezu lekkoa­
tletycznym " — pog. 18.20 P ta k i w  
muzyce (p ły ty ). 18.45 P rog ram  na 
ju tro . 18.50 P ogadanka ak tualna . —
19.00 „D yskutu jm y”. 19.20 M uzyka 
angielska w- wyk. M ałej O rk iestry  
P. R. nod dyr. Zdz. Górzyńskiego.—  
20.90 Rozmewa m uzyka ze słuchacza 
mi rad ia . 20.15 „M adam e B u tte rfly ” 
— opera w 3-ch aktach. T r. z T ea­
t r u  W ielkiego w W arszaw ie. .

W A RSZA W A  I I  (M okotów).
1-3.10 M uzyka rozryw kow a (p ły ty)

14.00 W iadomości z życia stolicy. —
14.10 Utwory^ K am ila S ain t-S aensa  
(p ły ty ). 23.05 M uzyka taneczna —  
(p ły ty ).

ŚRODA, 26 m aja
6.30 Pieśń. 6.33 G im nastyka. 6.50 

M uzyka (p łjdy ). 7.00 Dzień. por. 7.10 
P arę  inform . 7.15 Aud. dla poboro­
wych. 7.35 Muz. (p ły ty ). 8.00 Aud. 
dla szkół. 11.30 Aud. dla szkół. 12.00 
H ejnał z K rakow a 12.03 M ała Ork. 
P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 12.40 
Dzień, połudn. 12.50 Mleko i se r w 
m aju. 15.00 W iad. gospod. 15.15 Mo­
tyw y ludowe francusk ich  prow incji 
(p ły ty ). 15.55 Skrzynka techniczna — 
red. W acław F renkiel. 16.10 Aud. dla 
dzieci starszych. 16.30 Zespół P. Ry- 
nasa. 17.00 M arian Langiewicz (w 
50-tą rocznicę zgonu) — odczyt, 
wygł. prof. H. Mościcki. 17.15 —  Kon 
ce rt z W ystaw y Radiowej w K atow i­
cach. W  wyk. chóru „Echo" pod 
dyr. A. H a ras owski ego. 17.50 Polskie 
ogrody botaniczne —  pog. w ygł. re k ­
to r  U. J  dr. Wł. Szafer. .18.00 Pog. 
ak t. 18.10 W ;ad. sportowe. 18.20 Orle 
R enarda (p ły ty) 18.45 P rogram . 
18.50 W alka ze szkodnictwem na wsi 
—  pog. 19.00 Dzieci —  n  H . Bogu­
szewskiej. 19.20 M ozart: K w arte t fo r 
łopianow y (p ły ty ). 19.55 Muz. ope­
retkow a (p ły ty ). 20.33 S etna chw ila 
B iura  Studiów, 20.45 Dzień, wiecz. 
20.55 Pog. ak t, 21.00 Opowieść o Cho 
p :nie —  (o s ta tn ia ) w  opr. J . Iw asz­
kiewicza z udz. H. Sztom pki (fo rt.)  
21,45 W ileńska Ork. pod dyr. W ł. 
Szczepańskiego. 22.30 L am ent k ró ­
lew ski —  słuchów, na  tle  poem atu W. 
Hulewicza. Reż. L. Schillera.

W ARSZAW A II : 13.10 Muz. roz­
ryw kow a (p ły ty ). 13.40 „K aw aler 
Srebrnej Róży” —  opera w 3-ch a k ­
tach  R yszarda S trau ssa  (p ły ty ). Po 
operze W iad. z życia stolicy. 23.05 
Stare przeboje.
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Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
W „Virun'tie" coraz gorzej

P isali sm y już o prow okacyj­
nych praktykach dyrekcji fabryki 
m etalow ej „V irunit“.

W  końcu ub. tygodnia zdobyła  
się ona na jeszcze jeden  wyczyn, 
który napewno n ie u jdzie jej p ła­
zem . Oto k ierow nik  fabryki zw ol­

n ił z m iejsca i bez żadnego powo­
du jednego z robotników. W ywo­
łało to zrozum iałe oburzenie ca­
łego personelu. W sprawie tej in ­
terw eniow ał zw iązek klasowy. U- 
stalono term in konferencji w Ins­
pektoracie Pracy.

Priiei liieiti pin
Premier gen. Sławoj - Składkow 

ski codziennie rano objeżdża samo­
chodem przedmieścia i ulice śród­
miejskie, sprawdzając stan parka­
nów. W drodze specjalnych zarzą­
dzeń są usuwane parkany przechy­
lone, zniszczone kompletnie i z

drutu kolczastego. Parkany, nada­
jące się do naprawy, muszą być 
odświeżone, pomalowane i połata­
ne. W związku z akcją gen. Skład- 
kowskiego, starostowie grodzcy 
wydali szereg zarządzeń.

7 ofiar orgii samochodowych
W  ciągu n ied zie li i  nocy ub. w  

różnych punktach m iasta ofiara­
m i w ypadków  sam ochodowych pa­
dło 7 osób. Są to: Eugeniusz 0 -  
rzechowski, uczeń (złam anie le ­
wego uda i ogólne potłu czen ie), 
Adam  B rzeziński, uczeń drukar­
ski (p'otluczenie prawej ręk i), A- 
dam Lewandowicz, m etalow iec  
(potłuczenie prawej ręk i), W in­
centy W róblewski, przem ysłow iec 
(potłuczenie lew ej ręk i), Froim

D iam ent, gazeciarz (potłuczenie  
prawej stopy i  tw arzy), A leksan­
der Rykaczewski, m echanik  (p o­
tłuczenie praw ej nogi i  ręki) i  Ste­
fania O łdakówna (Bracka 6 ) , słu­
żąca (złam anie prawego przedra­
m ienia i  ogólne p otłu czen ie).

W szystkim  ofiarom  w ypadków  
sam ochodowych pom ocy u dzieliło  
Pogotow ie. Orzechowskiego prze­
wiozło do szpitala Przem ienienia  
Pańskiego.

Samobójstwo po stracie s p a
N ocy ub. o godz. 3-ej w przejeż­

dżającej ul. Radzym ińską dorożce 
rozległ się wystrzał rewolwerowy. 
Dorożkarz podciął konia i  przyje­
chał z pasażerem  do 15-go kom is. 
Tam  okazało się, iż jeden  z pasa­
żerów, 34-letni W ładysław Sojka, 
urzędnik, jadący w towarzystwie

kolegi, w przystępie rozpaczy, 
spowodowanej śm iercią syna, po­
strzelił się z rewolweru w  okolicę  
prawej skroni. Desperata, który  
był p ijany, opatrzyło Pogotow ie i 
przew iozło do szpitala P rzem ie­
nienia Pańskiego.

Kronika Organizacyjna
WARSZ. WYDZ. KOB. P. P. S.
Dziś, we wtorek, odbędzie się po­

siedzenie wydziału wraz z delegatka­
mi dzielnic o g. 7 wiecz. Długa 21. 
Sprawy ważne.

DZIELNICA PPS. „SRÓDMIE- 
ŚCIE“. Posiedzenie Komitetu odbę­
dzie się dziś o godz. 7.80.

Ogólne zebranie dla członków i 
wprowadzonych gości z referatem  
tow. Baum garta odbędzie się w pią­
tek dn. 28 b. m. o godz. 7.30.

DZIELNICA „JEROZOLIMA1', 
Chłodna 30. We środę, dn. 26 b. m. o 
godz. 7 wiecz: odbędzie się posie­
dzenie Komitetu Dzielnicy, łącznie z 
Zarządami Kół fabrycznych z udzia­
łem przedstawiciela Egzekutywy W. 
O. K. R.

Obecność członków Komitetu i Za­
rządów Kół obowiązkowa.

DZIELNICA P. P. S. WOLA-CZY- 
STE dn. 26 b. m. o godz. 6.30 odbę­
dzie się posiedzenie Komitetu Dziel­
nicy.

M ło d z ież  P. P. S.
Dziś o godz. 7-ej wiecz. w lokalu 

OKR. ul. Długa 21, odbędzie się ze­
branie Okręgowego Wydziału Mło­
dzieży, łącznie z przedstawicielami 
Kół Młodzieży PPS.

•MAmH’ UJBELSXI*
DLA DOROSŁYCH i DZIECI
d z i a ł a  s h u r e c z m e

} / ■ U A G O D H I E

w  P O J E D y h c iy c H  p u d h e c z h a c m
2 H A P IS E M O R AZ T ln-L l LSNJ*

Zreformowanie podatku 
od siedzenia

Sprawa zreform owania podatku  
od siedzenia, pobieranego w za­
k ładach gastronom icznych po p ół­
nocy, jest w dalszym  ciągu aktual­
na.

Na skutek m em oriału, złożone­
go przez Centralę stow, restaura­
torów, w początkach czerwca od­
będzie się  w sprawie tej specjalna  
konferencja w m in. O pieki Społe­
cznej.

Jak w iadom o, Centrala wysuwa 
cały szereg projektów, m ających  
na celu  zreform owanie tego ucią­
żliw ego podatku, wpływającego  
nader u jem nie na frekw encję w 
zakładach gastronom icznych.

R O W E R Y  b a to n o w e
duży wybór różnych marek, za bez­
cen stale na składzie, w znanej fir­
mie. E. Oksenberg Warszawa, Nowo­

lipki 2.

s
Znak ochronny

RABARBAR W1LLANÓW
ORZEŹWIA i GASI PRAGNIENIE

PRZEPIS NA KOMPOT: rabarbar pokraiać w kostkę 
i wrzucić na gotujący syrop (szklanka cukru na 4 szklan­
ki wodyi, kilka minut gotować, dobrze ostudzić.

P iękn ie  różow y, zn a ko m ity  w  sm a ku  kom pot o ogólnie, 
zna n ych  w łaściw ościach zdrow otnych .

13 pociągów popularnych do Gdyni
na Sw ęto Morza

Na tegoroczne święto Morza, któ-

W y p a d k i  p r z f  p r a c y
Przy ul. G ęsiej 69 został przy- szlifierskim  robotnik, 17-letni Cze-

gnieciony deskam i podczas w yła­
dowania z platform y • woźnica  
30-lctni Franciszek Przyżycki. D o­
znał on potłuczenia praw ej nogi.

Przy u l. Leszno 123 w czasie 
pracy został uderzony kam ieniem

sław Deluga, doznając potłuczenia  
prawej ręki. Obu poszwankowa- 
nym pom ocy u d zielił na m iejscu  
lekarz Pogotow ia, po czym  Przy- 
życkiego przew ieziono do am bula­
torium  Pogotow ia,

^ r a  j ąCżo . . .
TEATR W IELKI 

szerokim warstwom korzystania z 
przedstawień operowych w ostatnicn 
tygodniach obecnego sezonu operowe 
go, który kończy się 15 czerwca, 
Dyrekcja Opery postanowiła znacznie 
obniżyć ceny miejsc w Teatrze Wiel­
kim. Ceny te  wynosić będą od 40 gr. 
do 5 zł.

Dziś we wtorek o godz. 20,5 „Ma 
dame B utterfly  ‘ z Lipowską w partii 
tytułowej oraz występami gościnny­
mi Leskiej i Dolnickiego.

TEATR NARODOWY: gra ko­
medię Shaw'a „Korsarz i Łady“.

TEATR POLSKI; Dziś sztuka J. 
Iwaszkiewicza „Lato w N ohant“.

TEATR NOWY: dziś komedia
„Wolna Kobieta" Salacrou.

TEATR MAŁY: Ora nową kome. 
dię A. Cwojdzińskiego d. t. „Freuda 
Teoria Snów".

TEATR LETNI: gra Somedię Łie- 
bla „Adam i Ewa".

TEATR KAMERALNY: gra osta t­
nie dnie „Małżeństwo". W pierw-

w  t e a t r a c h ?
Dla ułatwienia szych dniach czerwca „Mecenas Boi- 

foce**#
TEATR MALICKIEJ daje dziś ko­

medię „Mały K itty  i wielka polityka" 
CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś

rewia „Słońce w Cyruliku" z H. Or­
donówną, Lawińskim i Zniczem na 
czele zespołu.

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś „We 
soły Emil*'.

TEATR „W IELKA REW IA" (Ka 
rowa 18). Codziennie komedia mu­
zyczna p. t. „Podwójne życie panny 
Leny".

STOŁECZNY TEATR POW­
SZECHNY : dziś we wtorek przy ul. 
Elbląskiej 51 i ju tro  we środę przy 
ul. N arbutta 14 „Kres wędrówki", 

RECITAL FORTEPIANOWY “ W 
KONSERWATORIUM: Dziś we wto­
rek 25 b. m. o godz. 20.15 odbędzie się 
w sali Konserwatorium zapowiedzia­
ny recital fortepianowy młodociane­
go pianisty Macieja Striksa.

Pobór rocznika BIG
W środę, 26 b. m., w kolejpym dniu 

poboru w W arszawie mężczyzn ur. 
w r. 1916, winni zgłosić się przy ul. 
Szerokiej 5: poborowi zamieszkali w 
IV komisariacie P. P., nazwiska któ­
rych rozpoczynają się od liter P. i 
W. w komisji nr. 1, zam. w XVI kom. 
P. P., nazwiska których rozpoczyna­
ją  się od litery: I. K. L. i Ł — w ko­
m isji nr. 2, zam. w XVII kom. P. P„ 
nazwiska których rozpoczynają się 
od liter R, W, Z, Ż oraz zam. w 
XVIII kom. P. P„ nazwiska których 
rozpoczynają się od liter B. C. D. F„ 
w komisji nr. 3, wreszcie zam. w VII 
kom. P. P „  nazwiska których rozpo- 
ją  się od litery L. K. L. i Ł — w ko- 
m isji nr. 4, W wypadku zmiany adre. 
su przez poborowych, która nastąpiła 
w czasie od grudnia 1936 r. do 1 m a­
ja  1937 r., należy stanąć do poboru 
z tym  komisariatem P. P., na terenie 
którego poborowi zamieszkiwali w 
czasie rejestracji w wydziale wojsko’- 
wym Zarządu Miejskiego (Floriań­
ska 10).

Pomóżcie
walczącym

Centr. Zw. Rob. Przem. Chemi­
cznego zwraca się do wszystkich 
robotników z gorącym apelem o 
poparcie walki 370 robotników 
huty szklanej „Vitrum“ w Woło­
minie, którzy już kilkanaście dni 
okupują hutę. Zebrane pieniądze 
należy przesyłać pod adresem — 
E ugen iusz P rze łączn ik  —  W ar­
szaw a , E lektora lna  14 m. 126.

Ofiary
Centralny Związek Robotników 

Przemysłu Chemicznego, Oddział 
w Wołominie, kwituje z następują­
cych sum, otrzymanych na rzecz 
strajkujących robotników w hucie 
szklanej „Vitrum‘‘ w Wołominie: 

Zw. Rob. Przem. Metalowego, 
Oddział w Wołominie, zł. 110,75.

Rob. huty „Praca" w Wołominie 
zł. 84.85.

Centralny Związek Rob. Przem. 
Chemicznego, Oddział „Targó­
wek" zł. 24.25. Oddział „Tłuszcz" 
zł. 19.

Zw. Zaw. Rob. Przem. Skórza­
nego, Oddział Wołomin zł. 23.75.

Zw. Zaw. Rob. Przem. Spożyw­
czego, Oddział „Wołomin", co­
dziennie 36 kg. chleba.

Z restauracji „Karaś" w Woło­
minie 6 kg. chleba i pół kg. cukru.

Piekarnia „Bursztyna" 6 kg. 
chleba i 3 kg. kaszy.

Ob. Kubjusz 5 kg. chleba i 3 kg. 
bułek.

Egz. OKR-u podmiejskiego 7 zł. 
„Makabi" Wołomin zł. 13. Rada 
Zw. Zaw. w Wołominie zł. 13.90.

Bezimiennie za 3 zł. tytoniu. 
Emerytowany major tytoń i pa- 

wv W pierosy. Bezimiennie 100 sztuk pa-
PROSZKi DLA niernsiw  DOROSLVCW Pler°SOW. 
z e  z k ą k ie m  tA 3 H Y cz«Y M . Ponad to artykuły spożywcze, za-

ILjfF A  ofiarowane przez sklepy spożyw-
cze w Wołominie.

B0 LACH

re odbędzie się 28 i 29 b. m., Liga 
popierania turystyki organizuj! 13 
pociągów popularnych ze wszystkich 
większych ośrodków kraju  do Gdyni. 
Między in. z Warszawy odejdą dwa

pociągi popularne. Niezależnie od te­
go, na zasadzie k art uczestnictwa L. 
P. T., wszyscy udający się na święto 
morza na wybrzeże będą korzystali 
z 50 proc. zniżki kolejowej.

Sprewa umundurowania szoferów
Mimo licznych mandatów kar­

nych, jakie spadają na szoferów i 
równocześnie właścicieli dorożek 
samochodowych (kary pieniężne do 
5 zł.), szoferzy postanowili nie 
przywdziewać przepisowej „libe­
rii", zwanej popularnie przez nich 
chałatem. 1 nic dziwnego. Płócien­
ne płaszcze barwy marengo w y­
glądają naprawdę obskurnie, tym- 
bardziej, że jeden płaszcz wypada 
często na paru szoferów o różnej 
tuszy, niejednakowym wzroście itp. 
Prócz tego gatunek płótna, z ja ­
kiego są zrobione, jest lichy, gdyż 
właścicieli taksówek nie stać na

Dswod’/  rejestracyjne  
srmochoMw

Komisariat rządu informuje, że 
zgodnie z wydanym zarządzeniem, 
dowody rejestracyjne samochodów na 
r. 1936 — 37 (niebieskie), które nie 
zostały wymienione do 15 b. m. na 
nowe (pomarańczowe) utraciły waż­
ność i będą odbierane. Winni opiesza­
łości będą karani w drodze admini­
stracyjnej.

lepsze. Przewodnią myślą wprowa 
dzenia płaszczy był schludny wy­
gląd szofera, ponieważ jednak za­
rządzenie celu nie osiągnęło, nale­
żało by je znieść, poprzestając na 
przestrzeganiu przez szoferów czy 
stego własnego ubioru i przyzwoi­
tego wyglądu. 
imaoasGESsrafSBB

OLE. A
G u m

p i z y c h  n a j l e p u e !

f la sz a  R ubryka
ZAOFIAROWANIE PRACY 

Poszukuję samodzielnej praco­
wnicy dom owej w średnim wieku  
od 15-go czerwca r. b. Potrzebne 
św iadectw a i referencje. Warunki
dobre. Tel. 8-19-09 w godz. 3— 4 
i 20 — 22.

ROWERY L a k ie ro w a n ie  ram  
o raz  części z am ien n e
A. SYBOW SKl Leszno 26 n-S-54

C o w y ś w i e t l a j ą  i i i  n a ?

Stowarzyszenie Dyrektorów PaiSKich Szk ił  Średnich „’S S S S S i ,
Zawiadamiamy, że egzaminy do gimnazjum odbywać się będą tylko w dwóch terminach, t. j. przed i po wakacjach, zgodnie z wymaganiami 
władz szkolnych. W innych terminach poza podanymi niżej, egzaminy odbywać się nie będą. Egzaminy jyśmienne do gimnazjum odbędą się 17 czer­
wca, do liceum 19 czerwca. Podania przyjm ują kancelaria między dn. 1—15 czerwca, i 20—31 sierpnia. — Z pośród szkół należących do Stowarzy­
szenia egzaminy ustne w niżej wymienionych szkołach wyznaczono jak  następuje:

W  S Z t f O L A C H  Z E M S K I K H Egzaminy ustne

GIMNAZJUM 
i SZKOŁA POWSZECHNA SiALINY GEFJ3ERÓWNY Moniuszki 8 Dyr. Halina Gepnerówna od 20 czerwca

i GIMNAZJUM A H * Y  JAKUBOWSKIE i PI. Trzech Krzyży 18 
tel. 9-64-74 Dyr. Anna Jakubowska od 21 czerwca

GIMNAZJUM WŁADYSŁAWY L Am Senatorska 6
tel. 2-57-17

Dyr. Dr. Eugeniusz
Mańkowski od 19 czerwca ]

GIMNAZJUM 
i SZKOŁA POWSZECHNA J ADWIGI  MICHALSKIEJ Chłodna 68 Dyr. Maria Uklejska 

Kier. Jadwiga Michalska
I

od 18 czerwca
GIMNAZJUM 

i SZKOŁA POWSZECHNA liiILII Z d M U M b i i  S 'M ' l t a MKI i i J Nowogrodzka 58,
tel. 9-94-98

Dyr. Szczęsna Łopatto 
Kier. M aria Tyszk;ewiczówna

od 28 m aja
do 28 czerwca |

W S Z K O Ł A C H  M Ę S K I C H
- ■ - .. . . . . . . . . . . . . . .  ■" 1
Egzaminy ustne

GIMNAZJUM 
: SZKOŁA POWSZECHNA I O W .  SZKOLI U E O N I K J J b L L i J t f " Leszno 84, tel. 11-69-45 Dyr. Apolinary Rudnicki 

Kier. Stefan Dyszy od 17 czerwca
GIMNAZJUM 

i SZKOŁA POWSZECHNA IM. A. KRECZMARA Wilcza 41 Dyr. Michał Kreczmar od 19 czerwca
GIMNAZJUM 

i SZKOŁA POWSZECHNA IM. TOMASZA NIXLEWSft lEGO Złota 58, tel. 2-37-93 Dyr. Zygmunt Niklewski 
Kier. Czesław Zawadzki od 18 czerwca

GIMNAZJUM 
i SZKOŁA POWSZECHNA IM. E.  RONTALEfiA Polna 46-a Dyr. Maksymilian Landau od 21 czerwca

GIMNAZJUM TOW- OŚWIATOWEGO „ j T i l ! i t ó “ Grzybowska 60
tel. 5-33-68 Dyr. Kazimierz Kujawski od 18 czerwca

GIMNAZJUM 
i SZKOŁA POWSZECHNA T o w .  I m .  J AHA ZAMOYSKIEGO Smolna 30

tel. 6-30-65, 6-49.68
Dyr. Dr. Jan  Dąbrowski 

Kier. Romuald Buczowsld od 21 czerwca 1
GIMNAZJUM ; SZKOŁA 
POWSZECHNA KOED. Z I Ł O M .  KUFiiOW M . S T .  W/MSZ J / Prosta 14, tel. 6-12-92 Dyr. Paweł Ordyński 

Kier. Edward Lechowski
GIMNAZJUM 

. SZKOŁA POWSZECHNA lin.ST.ZEHOMIEGG T°w-Przyidh>i.,zk.śr Marszałkowska 150
tel. 6-16-58

Dyr. Dr. Teofil Wojeński 
Kier. Feliks świszcz od 20 czerwca

ADRIA: „Kain i Mabel".
APOLLU: „Kłopoty sportowca" i 

ATLANTIC: „Zbuntowana". 
ANTINEA: „Czarne róże" i „Sztan­

dar wolności".
AMUR: „Panowie w cylindrach"

i „Gabinet figur woskowych". 
AKKUN: „Hotel Savoy 217“ i „Pat 

i Patacfwn",
AS: „Cygańskie dziewczę*. 
ANTINEA: „Bohaterowie Sybiru” : 

( „Na dnie morza".
! BAŁTYK. „Dama kameliowa"
| BIS: „Król kobiet" i „Flip i Flap" 
CZARY: , Zbieg z Jawy".
CAPITOL: „Kochaj i nie płać" i „Da 

niel Bonne".
CASINO: „Ty co w Ostrej Bramie* 
COLOSSEUM: „Droga do Kio".
ELITE: „Wierna rzeka**.

EUROPA: „Zabronione szczęście". 
AMA: „Skowronek" i „Pieśń mi­
łości".
[LHARMONIA: „Orłów" z Petro 
wiczem.
DRUM: „Zemsta Johna Ellmana"
i film plastyczny.
LORIDA: „Rosę Marie" i „Cowboy 
bohater".

MAJESTIC: „Penr.y".

i M E S T I C  p. 4
W nieciz. i 5w. poranki

p & m m y
BALKON PARTER

T& sr. 1 zł.

„Czarny hrabia".

[ELIOS: „Mój
ska brygada".

mąz"
e serca*’. 
„Bohater-

„Cienie przeszłości". 
„Szarża lekkiej brygady"

-  8 S  K O M E T A  * *
ul. Chłodna 43, lei. 6.48-51.

600 bohaterów jedzie w czeluście 
piekieł, aby dwa umęczone serca 
znaleźć mogły wieczystą miłość!

„Szarża lekkiej 
brygady”

Na s c e n i e  REWI®

Ewy".

.Anthony Adverse" i

„Żółty skarb" i „Armia

iScawsaS. od 16 tal 
I o  12 « -ż-Cij po ran k i wistoweLasKassemas* t u b  mm —
NOWA TOMBOLA: „Zapomniane

tw arze" i „Mieczna droga". 
MUCHA: „Grzesznik mimo woli” i

„Ewa".
M lE JaiU E : „Tylko raz kochała”.

święia 4-6-8-10

J O A N  6 R A W F 0 R D
R O B E R T  T A Y L O R

w
mic

fil- Ifllo M Ki i
Bilety ulg. za wyj. premier, 

sobót i świąt 1 miejsca 5 0  gr- 
W idzow nia  id e a ln ie  chłodna

PRASKIE OKO: „Nicpoń" i „Har­
monia".

PAN- „Dorożkarz nr. 13".
PETIT TRIANON: „Blond Carmen".

z M. Eggerth i ,Papa się żeni". 
POPULARNY: „Mongo" i rewia. 
PROMIEŃ: „Bohater" i „Człowiek, 
który rozbił bank".

PRAGA: „Królowa dżungli".
RAJ: „Kapitan BloOd".
KIALTO: ,.0d wtorku do czwartku". 
RENA: „Cyrk na okręcie". 
RIVIERA: „Kapitan Blo0d“.
KOMA: „Dzikie ścieżki".
ROxy: „Pan Twardowski".
SOKÓŁ: „Załoga" i „Godzina poku­

sy".
SORRENTO: „Będzie lepiej". 

STYLOWY: „Klub kobiet".
ŚWIAT: „Cygańskie dziewczę".
ŚWIT: „Matura".
ŚWIATOWID: „Maroko".
STUDIO: „Zwyciężyły kobiety". 
SFINKS: „Droga do sławy*'.
TON: „Romeo i Julia".
UCIECHA: ,Sam na sam".
UNIA: „Pasteur*' i rewia.

Redaktor odpowiedzialny: LUOWIK WINTEROK. ounno w drukarni So. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka ?-

>


